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Jugosławia w niebezpieczeństwie
80 tys. żołnierzy włoskich i niemieckich skoncentrowano na granicy

PARYŻ, 23. 5. W  paryskich kołach poli 
tycznych i wojskowych panuje przekonanie, 
ile niebezp’eezeiistwo ekspansji niemieckiej 
ł» kierunku Bałkanu jest równie poważne. 
Jak zakusy niemieckie wobec Gdańska.

W skazują na lo niepokojące przygolowa 
pia wojskowe Rzeszy na granicy jugosłowiań 
Ikiej, oraz włoskie w Alban x, co znaczy, żc 
oba państwa „osi“ są zdecydowane wymuś ć 
na Jugosławii to, czego mc zdołano osiąg 
bąć podczas o s t a t n i e j  wizyty regenta księcia 
j>aw!a i ministra spraw zagranicznych Mar 
Vovicza w Rzymie, tj. zupełną kapitu lrcj; 
Jugosławii i włączenie jej w sferą wpływów 
U j msko-berlińskicli.

Jakkolwiek w sprawie ostatniego spotka 
) 'a  Markovicza i rumuńskiego ministra spr 
tagranicznych, Gafencu na Dunaju nie otrzy 
bano tu jeszcze dokładnych relacyj, to jej 
łak w kolacłi politycznych i wojskowych 
ki,„„je przekonanie, że rozmowy obu mm. 
♦oraw z a g r a n i c z n y c h  były poświęcone spra

wie zorganizowania ewentualnego oporu 
przeciw presji niemieckiej, wywieranej w 
rówmym stopniu na Rumunię, jak na Jago- 
sławię.

Je s t  rzeczą oczywistą, że w izyta ks. 
P aw ła  w Rzym ie nie m ogła zadowolić 
.Włoch, gdyż regen t jugosłow iański, zna- 
jąe  n astro je  opinii publicznej swege k ra ­

ju  (która mimo antagonizm ów  serbsko 
chorwackich, je s t jednom yślna w niechę­
ci do w spółpracy z państw am i >osi«) nie 
mógł dać W łochom żadnych koncesyj, 
a ni nie mógł w łączyć swego k ra ju  w sfe­
rę wpływów rzym ko - berlińskich .

P arysk ie  koła dyplom atyczne w skazu­
ją, że podczas w izy ty  w Berlinie, k tó ra

HESS

m a nastąp ić  w ciągu  najbliższych dni, 
m in. M arkovicz znajdzie się w niezwy­
kle tru d n e j sy tuacji ze .względu na przy­
gotow ania wojskowe Niem iec nad g ran i­
cą jugosłow iańską i koncentrację  wojsk 
włoskich, gdzie ju ż  dotychczas W łosi 
skoncentrow ali nad gran icą  jugosłow iań­
ską przeszło SO tysięcy żołnierzy.

Między Anglię i Sowietami
ciągle jeszcze rozbieżność poglądów

LONDYN, 28.5. W iadom ości, jak ie  nad
chodzą z trenewy w sprawie rokowań bry 
tyjsko-rosy jskich, wska/.ują, ie nic ni - wró 
ży rychłego zawarcia układu z Rosją. Tutej 
sze koła dyplomatyczne zaznaczają, że pesy

i mistyczne informacje, nadchodzące z Gene­
wy nie są dla nich niespodzianką, gdyż już 
przy wyjeśdzie z Londynu do Genewy, amba 
sador Majsk: oświadczył, ie  Rcsja jest zde 
cydowana przystąpić jedynie do jasno okr i

Minister Beck odpowiada
na interpelacje poselskie

W ARSZAW A, 23. 5. PA T. W  odpo- 
n-pdzi na in te rp e lac ję  posłów St. R ataj- 
ezyka i W. Koniecznego, złożoną na po ­
siedzeniu Sejm u w dniu 8 m arca  w sp ra ­
wie -zastosow ania po lityk i w zajem ności 
w zw iązku z szykanam i wobec m niejszo­
ści polskiej wr Niemczech«, m in is te r spr. 
tag r. p. Józef Beck przesiał nast. oświad­
czenie:

• Przytoczone w in te rpe lac ji fakty  sto­
sowania szykan wobec m niejszości po.- 
skiej w Niemczech pod legają  badaniu  i

Kto rai piwa TYCHY skosztuje 
Ter. je stale ze smakiem pije 

Niemcy wygrały z Polską 3:2
WARSZAWA, 23. 5. PAT. We wtorek z.i 

■kończvł się na korcie centralnym Legii w 
Warszawie mecz tenisowy o puhar D*visa 
Polska—Niemcy. Ostatn ego dnia dokoń­
czono jedynie spotkanie Baworowskt— 
Henkel, przerwane przy shune setów 6:4. 
6 2 i 1:1 dla Henkla. Decydującego seta wy 
jpał Henkel 6:3, wygrywając zarazem mecz 
d!a Niemiec.

stanow ią przedm iot należytego zaintere 
sow ania rządu i któryr przyw iązuje o
ni eh w łaściw ą wagę.

D ążeniem  rządu  je s t zapewnienie lu ­
dności polskiej wr Niemczech należny <n 
je j praw .

Spraw y te stanow ią jeden z rozdzia­
łów stosunków  ogólnych RzeczyposP01‘" 
te j z Rzeszą niem iecką, k tóre znalazły 
w yczerpujące ośw ietlenie w deklaracji 
złożonej przeze m nie na posiedzeniu i;1>“ 
marnym Sejm u Rzeczypospolitej w dum  
3 maja«

W  odpowiedzi na interpelację posła Do 
dzińskiego, złożoną na posiedzeniu sejmu ,v 
dniu 22 marca w sprawie „Ostatnich wypad 
ków w Europie środkowej", m inister spraw 
zagr., p. Józef Beck zakomun "-kowal, że
,,poruszone w interpelacji zagadnienia doty 
czące całokształtu rozwijających się stosun­
ków międzynarodowych stanowią przedmiot 
stałych i należytych zainteresowań rządu, 
którego stanowisko znalazło m ejsce w dekla 
racji złożonej przeze mnie na posiedzeniu 
plenarnym sejmu Rzeczypospolitej w dniu 
ó maja rb.“

ślonego trójprzymierza francasko-brytyjsko- 
losyjskiego i w żadnym wypadku n,» 
zgodzi się nu propozycje o charakterze przej 
ściowym.

Obecna sytuacja weszła znów w stadium 
niepewności, jak e istniało kilka dni temu. 
Rząd brytyjski godzi się bowiem w zasadz ę 
na wzajemne gwarancje, ale sprzeciwia się 
z a s a d z i e  automatycznego stosowania tych 
gwarancvj w sposób, wykluczający mo/.t- 
wość takiej ewentualności, by Rosja, popada 
jąc w konflikt zbrojny, nie znalazła się sam 
na sam wobec przeciwnika.

Rozbieżność stanowisk między Moskwą a 
Londynem pozostaje więc wciąż ta suma. 
N a ju trzejszym  posiedź, b ry ty jsk a  Rada 
min. rozważy sytuację w św-ecie wyjaśa e i 
lorda Halifaxa i sprawozdania, jakie amba 
sador brytyjski w Moskwie nadesłał do I.on 
dynu po w czorajszej rozmowie z kom isa 
rzem spraw zagran cznych Mołotowem.

» r

Komisarz Ligi Narodów
wróc\ do Gdańska

GENEW A _ 23. 5. G dański k o m ite ta c h
>.v k t ó r e g o  skład  wchodzą r e p r e z e n t a n c i

F ran c ji, W ielkiej B ry tan ii i Szwecji od- 
Vył dziś przed południem  posiedzenie, ca  
k tórym  w porozum ieniu z przedstaw icie­
lom rządu  polskiego zadecydował, iż s ta ­
tu t W olnego M iasta G dańska nie może 
ulec zm ianie.

K om ite t trzech zalecił następnie y- 
eokiem u K om isarzow i Ligi Narodów p. 
B urckhard tow i, aby czym prędzej wrócił 
do G dańska i przesłał Radzie L ’gi N aro ­
dów spraw ozdanie z rozwoju wypadków 
i z obecnej sy tuacji na  teren ie  W olnego 
M iasta,

NA GRANICY WĘGIERSKO-
s ł o w a c k i E j .

BRATYSŁAW A, 23. 5. Z nad granicy 
w ęgiersko - słowackiej donoszą o nowym 
m niszeniu  te j g ran icy  przez wojaku wę­
g iersk ie. W edle tych doniesień^ patro l 
w ęgiersk i przekroczył ub ieg łej nocy pud 
B iskupicam i g ran icę  słow acką i ot won 
ogień karabinow y na słowacką straż g ra ­
niczną.

W  toku w ym iany strzałów, jeden ze 
fłow ackich strażników  został zabity. Po 
d ł u ż s z e j  strze lan in ie  p a tro l w ęgierski wy­
cofał się poza gran icę węgierską.

XI. TARGI KATOWICKIE
i / w a g a ;

trwające od 20 maja 
do 4 czerwca 1939 r.

TERENY

reprezentują różnorodne eksponaty rozm ieszczon e na p'ęknych stoiskach.
W YSTA WOWE PRZY P A R K  li KOŚCIUSZKI W KATOW ICACH. -  TELEFON 30671. ---------------------------------- NISK IE CENY W STĘPU.
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Ujawnienie planu wojny światowej

Berlin oblicza na wrzesień
punkt szczytowy konfliktu z Polską

SZTOKHOLM, 23. 5. PAT. „Berlingske 
T  dende“ donosi, iż w Berlinie liczą sit; z 
,tym, że ku lm inacyjny punk t w konflikcie 
polsko-niem ieckim  m a nadejść we w rześniu, 
przy czym Berlin żywi nadzieję, iż Polska 
jbędzie wówczas bardz ej skłonna (!) do ro­
kowań, gdyż obecna m obilizacja wyczerpie 
Ijt! gospodarczo (!)
I WARSZAWA, 23. 5. Przed podpisaniem  
sr^uszu niem iecko-wtoskiego, m inister Cia- 

in-e omów i z vou Ribben tropem  bardzo do 
b ladn ie  szczegóły t;j)irzyszłego współdziałania 
obli państw . |Hj

Dzięki niedyskrecji jednego z urzedni 
ków  w łoskich, przedostały s i j  do prasy 
szczegóły tego planu. M ianowie e istnieją 
dwa plany, określone pod nazw ą planu ,,A“ 
i  „B “, przy czym eeift drugi ma charak ter pla 
nu dodatkowego i będzie realizow any w ra 
zie zaniechania planu ,,A“.

P lan  ,,A“ przew iduje osiąg i ęeie wszy 
stk ich  zamierzeń (niem iecko-włoskich tak
w Środkowej Europie, na B l'sk im  W scho­
dzie, na Morzu Śródziem nym, jak też w ko

B. Ochotnicy Armii Polskie)
W, GRODŹCU POD WŁASNYM  

SZTANDAREM.

,W d n iu  18 bm. Z w iązek b. ocho tn ików  
a rm ii p o lsk ie j, oddzia ł G rodziec pośw ię­
ca ł w łasn y  sz ta n d a r . O godz. 8 ra n o  od­
b y ła  się  zb ió rk a  w szy s tk ich  m ie jscow ych  
c rg a n iz a c y j spo łecznych  i d e leg a c ji w 

i p a rk u  p rz y  k lu b ie  g rodzieck iego  T-w a, , I
N a u ro czy sto ść  p rzy b y li nr. in.: vyieo- 

s ta ro s ta  S iek ie rzy n sk i m jr .  O rłow sk i i 
m jr . W itek , z ra m ie n ia  O kręgu  Z w iązku  
O cho tn ików  k p t. P io tro w s k i o raz z r a ­
m ie n ia  P O W . Z ag ięb ia  D ąb ro w sk ieg o  pi 
K . K opczyńsk i. P o za  ty m , n a  u ro czy sto ść  
tę p rz y b y ły  liczne d e leg ac je  b. o cho ta  ■.♦ 
kćiy. P o  ra p o rc ie  o godz. 9.30 pochód u- 
dał sią  n a  nabożeństw o . P rz e d  p ły tą  Nio- 
znanego  Ż o łn ie rza  złożono w ieniec.

P o  nabożeństw ie  o d b y ła  się d e filad a  
oddziałów  w szy s tk ich  o rg a n iz a c y j, k tó rą  
p r z y ją ł  w ic e s ta ro s ta  S iek ie rzy risk i z p rzed  
s taw ic ie lem  w o jska  m jr .  O rłow sk im . Do 
d e filad y , ja k  rów n ież  w pochodzie p rz y ­
g ry w a ła  o rk ie s tra  Z ak ładów  S o lvay .

W ręczen ie  s z ta n d a ru  cho rążem u  koła 
o łbyło  się  w  p a r k u  p rz y  k lu b ie  g rodziec­
kiego T-w a. P rz y  w ręczen iu  s z ta n d a ru  
p rzem ów ien ie  w y g ło sił w ic e s ta ro s ta  Sio- 
k ie rz y ń sk i o raz  m jr . O rłow sk i. N a za k o ń ­
czenie odbyło  się w b ija n ie  gw oździ i w p i­
sy w an ie  się  do -księgi p am ią tk o w e j, po- 
rzy m  o rg a n iz a c je  u d a ły  się  n a  w spó lny  
ob iad  żo łn iersk i.

 ufio------

PRZECIWNICY RZĄDU HISZPAŃ­
SKIEGO UCIEKAJĄ DO FRANCJI

P o lic ja  H iszpańska a re sz to w a ła  w nie 
dzielę k ilk a  osób, k tó re  tru d n iły  się prze 
m ycnn ien i n a  te ry to r iu m  F ra n c j i  p o li­
ty czn y ch  p rzeciw n ików  rzą d u  naro d o w e­
go, u k ry w a ją c y c h  się do te j p o ry  w 
H isz p an ii.

NATRAFIONO W ROSJI NA BOGAIH  
ZLOijłA ZŁOTA

W  o k ręg u  A m u rsk im  w  re jo n ie  Ba- 
fre jsk im  n a tra f io n o  na b ogate  złoża zło 
ta.. Z ło /a  te, w ed ług  doniesień  p ra sy  s o ­
w ie c k ie j m a ją  by ć  rzekom o n a jb o g a t­
sze na D alek im  W schodzie. E k sp lo a ta c ja  
rozpocznie się jeszii&f w  ty m  roku .

łon ach. Zasadniczą metodą działań planu 
,,A“ jest utrzym yw anie w dalszym ciągu nie 
pewności, co wpłynąć ma ru jnująco  na te 
państw a, których pieniądz oparty jest na 
złocie. W edług tego planu p im ’w i  zachód 
nie nie przetrzym ają tego denerwującego

stanu, połączonego z zastojem gospod ir- 
czym, dłużej niż przez jeden m it (!), W tedy 
to zostanie zwołana (oczywiście w zależno 
ści od zręczności dyplom atycznej nowych 
sojuszników) nowa m iędzynarodowa kon 
ferencja, w której N iemcy i W łosi dzięki

Pamiętaj, że W I E L K I E  W Y G R A N E
padają staia w szcząSilwaj kolekturze

K A F T A L A
Katowioo

Kto wygrał na loterii
S ta ła  dz ien n a  w y g ra n a  10.000 zł. na 

n r. 30310.
75.ÓOO zł. n a  n r. 131413
25.000 zł. n a  n r. 121038.
13.000 zł. na n r. €6111
5.000 zł. na n r. 38575 67927

2 500 zł. zł. na n r. 21650 31542 373S9 38603 
38823 78501 803G8 148566.

2.000 zł. n a  nr. 7357 10917 15989 16601 
22124 23690 29459 35521 59975 63403 64021
725S0 73352 77550 84720 57141 97393 98936
89155 131468 133617 140S36 144534 135827 150224

swej dotychczasowej m etodzie uzyskają 
wszystko, czego pragną i  to be: w ojny i? !|.

P lan  ,,B '4 przew iduje natom iast w pierw, 
szuj swej fazie również tendencje pokojowe, 
jednakże wr razie n ieu jaw nienia skłonność/ 
do ustępstw  ze strony przee wników, sojusz 
nicy uderza i  to według stouprocentow ej ta 
k tyk i napoleońskiej, tj. skoncentrow ane, w 
.,ecnym punkcie m aksim um  sit, przy jedno 
czesnej defensywie na wszystkich innych 
odcinkach frontu  P lan ,B“ wychodzi z 
zału/en a, że dzięki centralnem u położeniu 
wszystkich lin i j kom unikacyjnych uiem iec- 
ko-włoskich, szczególnie zaś dzięki autostrs 
dom, prowadzącym  od wschodu na zachód 
przez Rzeszę, będzie można w jak  najszyb­
szym czasie przerzucać dla celów m anew ro­
wych w ełkie masy wojsk dla skutecznych' 
operacyj wojennych. Temu celowi m ają też 
służyć wcześniejsze zakw aterow ania wojsk 
włoskich na terytorium  Rzeszy i odwrotnie. 
Jak  wynika z tego, Niemcy i W łosi liczą 
główn e na w yczerpanie nerwowe swoich 
przeciwników, ale w razie potrzeby nie cof 
ną się przed sprowokowaniem  wojny.

Na szpaltach pism

Prez. Roosevelt poraź drugi
Przy sposobności o tw arcia ,,tygodnia han 

dlu zewnętrznego14 i ,,tygodnia m orsk ego44 
odczytane- zostało przez rad iostacje Stanów 
Zjednoczonych A m eryki Północnej nowe o 
rędzie prezydenta Roosevelta. 1 tym  razem 
uderzył Rooseveit w stronę pokojową.

W  związku z tym  przem ówieniem  ..Pol­
ska Zachodnia14 pisze:

Na uwagę zasługuje w orędziu pod­
kreślenie, że „pokojowe .stosunki są je 
szcze ideałem  większej części św iata44, 
tudzież zdefiniow anie pokoju, jako sta­
nu ,.opartego na zrozum ieniu się, a nic

na podporządkow aniu przewadze siły44. 
Zwłaszcza to drugie sform ułow anie po 
siada duże znaczenie. W iadomo bo­
wiem, że ostatn im i czasy dosłownie 
wszyscy przem aw iający w m ieniu wiel 
k ich  narodów często rzucali słowo pa 
kój. 7. werbalnego nacisku położone 
go na tym słowie mógłby naw et ktoś 
nieśw iadom y wnosić, że to w łaśnie dy 
ktatorzy państw  totalnych najgoręcej 
pragną pokoju. Co praw da tak ich  nie 
świadomych jest coraz m n ’ej. Pod adres 
państw  totalnycn, głównie zaś Nbm ie-'

Restauruc/m-Danclng 
„P AŁAIS D E  D  A N $  E “

tel. 614-72 SOSNOW IEC, UL. SADOW A S tel. 627-81

zawiadamia, i s  OSROD LETNI 
JUZ ZOSTAŁ OTWARTY

C odzienne od godziny 20-tej (n iedziele i święta od 17-tejJ koncertuje zna­
kom ity zespół M ariana Krasowskiego.

N ajprzyjem niejsze m iejsce rozryw kcf,e na terenie Zagłęb a i Śląska.

a r

Śmierć woźnicy
w katastrofie kolejowej pod Ząbkowicami

O ncgda j w ieczorem  w y d a rz y ła  się  n a  
przejeździ©  ko le jo w y m  pod Z ąbkow icam i 
tia g ic z n a  k a ta s tro fa , w czasie  k tó re j po­
n ió sł śm ie rć  w oźn ica L eon  C zap la  z Z ąb ­
kow ic.

C zap la  je c h a ł p a ro k o n n ą  fu rm a n k ą  n a ­
ła d o w a n ą  k a m ie n ia m i i  w idząc n iezag ro - 
dzo cy  p rz e ja z d  n ie  z a trz y m a ł koni. W 
chw ili g d y  zn a jd o w ał się  n a  to rze  n a d je ­
ch a ł po c iąg  tow arow y; i  ca la  s i łą  u d erz y ł

w fu rm a n k ę .
S k u tk iem  u d erz en ia  w oźnica pon iósł 

śm ierć  n i  m ie jscu . K on ie  za.ś w yszły  z 
w y p ad k u  bez szw anku.

Z aw iad o m io n a  o w y p a d k u  p o lic ja  
w szczęła dochodzenie celem  u s ta le n ia  w 
ja k im  s to p n iu  d ró żn ik  ponosi w inę. Z w ło­
ki tra g ic z n ie  zm arłeg o  C zap li zabezpio  
oz ono.

hitlerow skich, skierow any jest bez w ąt 
p ien ia zwrot Roosevelta, w skazujący ?. 
całym naciskiem , że nie jest pokojem 
stan oparty' na podporządkowan u  prza 
wadze siły.

Z postępow ania Trzeciej Rzeszy wy­
n ika nazbyt dobitnie, jak sobie pokój 
w yobrażają jej rządy obecni. Dla nich 
pokój jest pokojem na gruzach naro­
dów „pokojowo44 podbijanych. 'lak  
w ygląda pax germ anica. Rozwój wy­
padków  pozwała na szczęście wysnuć 
wn osek, że takiego pokoju świat sobie 
narzucić nie da. Słusznie podkreślił 
niem al równocześnie król angielski Je­
rzy VI przy okazji odsłonięcia pomniku 
poległych Kanadyjczyków w O ttrw e : 
„ani pokój, an i wolność nie moga trwać 
długo jedno bez drugiego44.

Charakterystyczne jest, że Rooi ;velt 
nie zadaw ał sobie w nowym oręd-,.o tru  
du polem izowania z ekwilibrystyk.i od 
powiedz: Hitlera. Uczyni chyba ;ik  na; 
bardziej słusznie______________

Protest żydowski
PR ZEC IW  i III A L E J  KSIEDZE*

Ou-egdaj p rze p ro w ad z o n y  zosta ł p ro ­
te s ta c y jn y  s t r a jk  żydow sk i p rzeciw ko 
og łoszen iu  przez rząd  an g ie lsk i »Biaioj 
K sięg i* , do tyczące j F a le s ty u y

S t r a jk  p o leg a ł n a  zam kn ięc iu  sklepów  
i w s trz y m a n iu  3ię r»n okres dw óch go ­
dzin  od h an d lu .

W  Sosnow cu, B ędzinie i O lkuszu 
sk le p y  zam k n ię te  b y ły  od godz. 14-te j do 
16-ej.

TRAGICZNE S K U T K I OBERV. ANIA  
CHM URY W  M E K S Y K U  

W e wsi T u la  w M eksyku  oberw an ie  
c h m u ry  po ciąg n ę ło  za sobą s tra sz n e  sk a t 
k i. 59 osób, w tem  6 kob ie t i 3 dzieci zo  
etfiło zab ity ch , 260 ran n y c h , a przeszło  
1060 s tra c iło  dach ca d  głow ą.
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Nowe incydenty w Gdańsku.
N apadli, w ylali szyby kam ieniam i, 

fzucali petardyr, zdemolowali mieszka 
Ilia i biura. N apadli, zaatakow ali. Ko 
gol — polskich celników", pełniących 
straż  na granicy wolnego m iasta Gdań 
ska i P ru s  W schodnich. K to  napad li 
i— otóż ta  — kto? Jegomoście w języ­
ku  niemieckim w ykrzykujący obelgi 
pod adresem  celników, ubrani w m a­
ry n ark i cywilne i charak terystyczne 
Avysokie buty. Jegomoście, p rzybyw a­
jący wielkim  ,.Mercedesem^ z P rus  
W schodnich.

W iadomo więc — kto za z? 
Oczywiście, że wiadomo...

P róba uzyskania nawego ..punkt T' 
w wojnie nerwów, trw ającej, od dwucli 
przeszło miesięcy. N asłani jegomoście, 
bohatersko ataku jący  celników, ale 
zm iatający gdzie pieprz rośnie kiedy 
szofer polskiego samochodu urzędowe 
go użyje broni w całkowi m uspra­
w iedliw ionej obronie własnej.

Więc: nasłani, powiadam y, d la wy­
próbow ania siły polskich nerwów 
Ciągle ta  sam a metoda i ciągle ta  sa­
m a będzie polska odpowiedź. Polskie 
nerw y już próbę w ytrzym ały i w y ­
trzym ają  ją  napewno zawsze, co jed­
nak bynajm niej nie oznacza tego, że 
można prowokować długo i bezkarnie. 
Bo, proszę jegomościów w wysokich 
butach, ta  spraw a tak  wygląda: — co 
■•nnego nerw y i cierpliwość, a co inne 
go polskie p raw a i interesy, szczegól­
nie zaś polskie interesy i p raw a na 
B ałtyku, w Gdańsku.

Nie może być mowy o tym, aż 'by 
Polska, pozwoliła na to, iżby urzędni­
kom celnym, pełniącym  służbę na gra­
nicy celnej polskiej, bo taką, a  nie im  
ną  jest granica gdańska, ktokolwiek 
bądź m iał w pełnieniu obowiązków 
przeszkodzić. Ci urzędnicy polscy bę­
dą mieli zapewnione bezpieczeństwo i 
to  nawet zupełnie napewno. Tak samo, 
ja k  zapewnione: będą mieli bezpiecz m 
stw o wszyscy m ieszkający w Gdańs tu  
Polacy.

Byłoby oczywiście bardzo pożąda­
ne, gdyby im to bezpieczeństwo mógł 
i um iał zapewnić Senat gdański, któ- 
jy  jest do tego powołany. Jeżeli jed­
nak -jak to się już dw ukrotnie osta t­
nio działo — Senat gdański stw ierdza, 
że ,,nie jest w stanie zapewn c bezpie­
czeństw a’4 — no, to trzeba będzie wr 
każdym  razie pomyśleć poważnie o 
przedsięwzięciu środków, któreby 
przyw róciły najw idoczniej nadszar­
pnięty au to ry tet władz bezpieczeń­
stw a w Gdańsku.

Bo znów całkiem napewno wiado­
mo w Polsce każdemu dorosłemu i każ 
demu dziecku, że przy całym  poczuciu 
hum oru i dobrodusznosci, ja k a  cechuje 
Polaków  — kończą się te miłe cechy 
charak teru  nieodwołalnie wtedy, kie­
dy ża rt posuwa się za daleko.

Zbyt wiele lat, zbyt wiele wieków 
ży ją  Polacy wokół Gdańska, ażeby ta  
właściwość skąd inąd  gołębiego cha­
rak te ru  polskiego, mogła być sąsiadom 
nieznana. Pozostaje tedy wyciągnąć 
właściwy wniosek...

Bliżej interesuje nas jednak  nie 
ty lko sam fakt lekkom yślnego prowo­
kow ania cierpliwości polskiej, ale bo­
daj w równym stopniu to, kto dopu­
szcza się tej grubej nieostrożności. 
Jegom oście w wysokich butach są pod

Czy nastąpi powrót Rosji
cfo polî glri europe/slrle/?

Rozmawy, jak ie  się toczą od dłuż­
szego czasu między Moskwą, Londy­
nem i Paryżem  odznaczają się 

R E K O R D O W Ą  W PR O ST  
N IEJA SN O ŚC IĄ .

Przeszkód istotnych, ja k  stw ier­
dzają  liczne kom entarze kół zwykle 
dobrze poinformowanych, właściwie 
nie ma, liczne konferencje n astępu ją  
jedna  po drugiej, a jednak żadnego 
rezu lta tu  pozytywnego nie widać.

W  Londynie stanow iska Polski na 
tę spraw ę jest bardzo dobrze znane. 
Nie jest ono również obce Rosji So­
wieckiej. T a  samo dotyczy stanow iska 
Rum unii. Je ś li chodzi o Turcję, p rzy ­
jazna w spółpraca, łącząca ten kra j z 
Rosja me pozostawia w ątpiiw esei,

ŻE TRUDN OŚCI N IE  Z T E J  
STRONY PO C H O D ZĄ . 

Poniew aż zatem nie można się do­

patryw ać niedomówień w polityce j a ­
ką  prow adzą państw a sąsiadujące bez­
pośrednia z całą zachodnią granicą so­
wiecką, źródła trudności istniejących 
przecież w rokowaniach, należy szu­
kać w ogólnych przesunięciach 

W IE L K IE J  DYPLOM  A T Y C Z \ E J  
GRY E U R O P E JS K IE J .

Jak ie  są te p rzesu n ię ta?
Okres rozrostu państw  ,*o®i“, u- 

możliwionego biernością mocarsrw :a 
chadnich, był też jednym  długim  
szeregiem  klęsk dyplom acji sowie 
piej. Załam anie się genewskiej idei 
bezpieczeństwa zbiorowego, (pozbawi­
ło Rosję wpływu na  wielki mecha­
nizm polityczny E uropy . Stracone po­
zycje usiłowała R osja odzyskać za po 
mocą akcji bezpośredniej, ja k  np. w 
Hiszpanii. J a k  wiemy wszelkie w te j 
dziedzinie w ysiłki zakończyły się fia ­

skiem. N a taki w ynik wpłynęło przy­
czyn bardzo wiele, z których nie n a j­
m niejszą było w ew nętrzne osłabienie 
Z.S.R.R. spowodowane gw ałtow uym i 
walkam i party jnym i,

ZAKOŃCZONYMI BEZW ZGLĘD NY 
MI CZY STK A M I I  PROCESAM I 

SĄDOW YM I.
Jednocześnie dok tryna f  kom uni­

styczna, pod wpływem  obrazu real­
nych jej osiągnięć jęła gw ałtow nie 
tracić zwolenników nawet w krajach , 
w których najw iększy procent ludno­
ści je j sprzyjał. Uwidoczniło s 'ę  to 
w yraziście we F rancji, k tó ra  pod 
wpływem niebezpieczeństw zew nętrz­
nych wyzwoliła się z w p ij wów ideulo 
gii, głoszącej walkę z państw am i fa ­
szystowskimi, a przecież um ożliw iają 
cej im bardzo realne sukcesv, dzięki

WYMOWA FAKTÓW...

P r z e s z / o  MI LIARD z ł o t y c h  w k ł a d ó w  p o w i e r z o n y c h  

opi ece największej  polskiej  instytucji  o s z c z ę d n o ś c i o w e j  

j e s t  n a j l e p s z y m  d o w o d e m ,  ż e

P. K. O. to

P E W N O Ś Ć  -  Z A U F A N I E

|fi p...... .. y..

m  - t  i  , : . t

gftfejy '•.. R-v" - w :;*i: V\.'C  ■' ■ 
K  I I  . • ,-v'V -

w .

kW  B erlin ie baw ił w ioski m inister spraw  zapnuiieznych hr. Ciano, k tó ry  podpisał 
w raz z m in. R ibbeutropem  układ wojskowy włosko - niem iecki. Na zdjęciu 

min. Ciano u kanclerza Rzeszy H itlera .

Polska jest nam droższa
ponad wftzyst&o

W  ub. niedzielę w Kielcach odby ł się 
wojewódzki zjazd delegatów Stionm c-

posterunek celny polski w K altholie 
przez kogoś wysyłani. Ja k i m a ten 
ktoś cel na oku? Napewno nie dobio 
ludności gdańskiej. W ięc—aw anturę?

Jeżeli tak jest napraw dę, to chyba 
przy tak  uporczywych staraniach cel 
ten może się ziścić. Czy jednak nie­
miecka ludność G dańska będzie z ta ­
kich rezultatów  prowokatorskieb za­
biegów zadowolona — to już inna 

sprawa... Gd*

Cva Ludowego woj. kieleckiego.
No zjeździe obecny by ł prezes stro n ­

nictw u W. W itos.
Mówcy w swych przemówieniach pod­

kreślali że «Polska jest nam droższa 
ponad wszystko - -  żadnych ofiar ani * 
m ienia ni krwi nie poskąpimy.

W itos w ygłosił dłuższe przemówienie, 
w k tó rym  wiele m iejsca poświęcił zagad­
nieniom  ak tualnym . Zjazd zakończo""* 
uchw aleniem  rezolucji oraz odśpiew a­
niem H ym nu Narodowego i R oty.

swym destrukcyjnym  metodom.
Ocknięcie się Fru  ej i i A nglii z

dotyebjczf|3owej bierności w  dziedzi­
nie polityki zagranicznej, zrozumie­
nie konieczności czynnego przeeiw sta 
wienia się dalszym aktom  gw ałtu, sto 
sowanym jako stała m etoda postępo­
w ania, zmieniło dotychczasowe dane 
problemu.

M ocarstwa zacho, luói. dzięki polni 
dzeniu swej w artości wew nętrznej s ta  
ły się, same państw am i >,dynam iczny­
mi D oktryna kom unistyczna straci 
ła  ostatn ią nadzlyję szerszego rozprze 
strzenienia się. N atom iast Z. S. R. R. 
jako  państw o dvsoo tującc wielkim? 
zasobami m aterialnym i stało  się zno­
wu objektem ważnym  w r  izgrywee 
europejskiej.
Z D Z IED ZIN Y  ID EO LO G II — 
EU ROPA PR Z E SZ Ł A  DO CZY­

S T E J  PO L IT Y K I.
U strój wewnętrzny każdego p ań ­

s tw a  jest jego własną spraw ą i in­
nych państw  zbytnio nie in teresu ję  
W ażna jest ilość żołnierzy, samolo­
tów, arm at, duch panujący w ar mi'... 
a zwłaszcza ścisłe określenia stanowi 
ska  w razie konfliktu.

Do tego zmierzała osta tn ia  Konfe­
rencja w Paryżu , ten sam cel m ają 
rozmowy, odbywające się w G enaw  •. 
Ja sn ą  jest rzeczą, że Rosja s ta ra  się 
w nich uzyskać jaknajw iększe rozszj  
rżenie swej politycznej pozycji w Eu 
ropie. Je s t rzeczą również jasną, /< 
A nglia i F ran c ja  nie chcą, by ta po­
zycja przeszła granice,
J A K IE  J E J  ZA K R E ŚLA  IST O T N IE  

ZN A C Z EN IE  Z. S. R. R.
O statnie propozycje francuskie 

w ysuw ają kom promisowy sposób 
uzgodnienia różnych punktów  widze­
nia. Jeśli R osja  * Sowiecka pragnie 

I szczerej współpracy z innymi naród i 
mi europejskim i, porozumienie nie 

J powinno być zbyt trudne.
I M IECZ.
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Kto został radnym
fęj zimie i Dyfonemie €02™;

D alsze szczegó ły  wyborów w woj. kieleckim
W czoraj podaw aliśm y pokrótce nieof - 

cjalne w ynik i wyborów do rad  m iejskich 
przeprow adzonych w m iastach Zagł. Dąbr.

W een ie  główna kom isja wyborcza w Da 
brow ie ukończyła obi czenia z których wy 
n ika, że na 21520 upraw nionych do głosowa 
n ia  głosowało 72,6 proc.

Soejuliści zdobyli 22 mandat}', a więc 
radnym i zostali w ybrani pp.: Z. Sekuła, T. 
W ięcławek, J. Gajewsk , P. Oraczewski, J. 
Jura, P. Czerwik, L. Cieplak, W. Lorek, St. 
Pękalski, A. Sieradzki. Wł. Rom pel, Wł. 
Cieplakowa, J. Żurek, J. B aran, J. Kubik, 
J. Kędra, T. Lubowiecki, J . Baran, R. Cu­
piał, B. Król, F. Zaręba i J. Oc epka.

Chrześcijańskie Społeczne Zjednoczenie 
Narodowe zdobyło 8 m andatów . Z listy tej 
w ejdą do rady  m iejskiej pp.: J. Szary, inż. 
Talko-Porzecki, C. Czubek, R. Lewicki, P. 
AVachelko, F. N’egodziriski, E. Romanowicz 
\  J. Ptlucliiew icz.

Żydzi zdobyli dwa m andaty. W ejdą do 
rady  pp.: Szlama F reund i  Ch. Lewi.

W  BĘDZINIE.

Z listy Chrzęść. Społ. Zjedn. Narodowego 
Weszli do rady pp.: ks. prob. Zawadzki, E.

fParzy ył&śniku
NOW OŚCI L IT E R A C K IE  W LETNIM

PR O G R A M IE PO LSK IEG O  R A D IA

O dpow iedn i p lan^  o p raco w an y  p rze z  
P o lsk ie  R ad io  n a  d łuższy  okres — jrrze- 
w id u je  w bieżącym  sezonie n ad a n ie  larzez 
m ik ro fo n  ballad , liry k ó w  i — co na jw aż  
n ie jsz e  — » P an a  T adeusza* . O dczytyw a 
n ie  M ick iew icza przez ra d io  pow ierzone 
będzie n a jlep szy m  n aszy m  recytatorom ..

.W ysuw ając  tą  po zy c ją  n a  czoło zam ie 
rzeu  li te ra c k ic h  P o lsk ieg o  R a d ia  — nie 
Uiożaa p o m in ąć  in n y ch  pozycy j. W  dziale 
ite tehow isk  P o lsk ie  R ad io  p o s ia d a  ju ż  w 
lece około 10 słu ch o w isk  a k to ró w  p o l­
sk ic h  ł około 8 — au to ró w  obcych, k tó re  
w ejd ą  w  n a jb liż szy m  czasie do p ro g ra m u  
T e a tru  W y o b raźn i. M iądzy in n y m i p ro  
je k to w a n e  je s t  n ad a n ie  n a  początku  seco 
n u  le tu ie g o  »K lu b u  P ickw icka*  D ickensa 
w  se rii 10 obrazów  słuchow iskow ych .

Z w olenn icy  S zczepka i T o ń k a  o trz y ­
m a ją  w sezonie le tn im  w esołą a w a n tu rn i  
czą pow ieść W ik to ra  B udzyńsk iego , w 
k tó r e j  u lu b ie ń c y  pub liczności rad io w e j 
w y s tą p ią  ja k o  b o h a te rz y  p o d ró żu jący  po 
d a lek ich  lą d ac h  i m orzach .

T en  m o ty w  pod różn iczy  p rze w ijać  sią  
będzie ró w n ież  w re c y ta c ja c h  p rozy , 
gdzie P o lsk ie  R a d io  zam ie rza  z realizo  
wać cy k l a u d y c y j p. t. »W ielk ie  włóczę­
gi m orsk ie* . W  ty m  d zia le  u s ły szy m y  
fi a g m e n ty  opisów  w ielkch  p od róży  od 
• O dyssei*  aż do G erb au ltU .

J e ś l i  m ow a o k s ią żk a ch , m a jąc y ch  sw ą 
c ts lą  pozyc ję  w l i te r a tu rz e  św ia tow ej 
W spom nieć n a leży  o tym , iż P o lsk ie  R a  
d io  p ro je k tu je  c y k l szkiców  lite ra c k ic h  
p. t. »K siążk i do k tó ry c h  s ię  w raca* . 
Szkice te  pożyteczne w ok resie  w a k a c y j­
nym , k ie d y  szuka się  książek , odśw ieżą w  
pam ięc i s łu ch aczy  acy d zie ła  l i t e r a tu r y  
p o lsk ie j i obcej i zachęcą do ponow nej 
ich  le k tu ry .

W  d zia le  li te ra c k im  k o n ty n u o w an e  
będą rów nież  w ok resie  le tn im  au d y c je  
ro g o d n e  i wesołe,

A. B. C. RA DIO SŁUCH ACZA

K o sz ty  e k s p lo a ta c ji  o d b io rn ik a  b a te ­
ry jn e g o  m ożna zm n ie jszy ć  w znacznym  
s to p n iu  przez u m ie ję tn e  k o rz y s ta n ie  z ba 
tery.j. S posoby  oszczędzania b a te ry j  om a 
w ia  dok ład n ie  k siążk a  j). t. »ABC ra d io ­
słuchacza* , k tó ra  ukaże się  z d ru k u  w 
d n iu  15 m a ja . C ena u lg o w a egzem plarza  
w p re n u m e ra c ie  w ynosi zł. 1.50. N ależ­
ność p ro s im y  w płacać na konto  P .K  O 
N r. 5474 S pó łka  W y d aw n icza  »RA« w 
W arszaw ie .

Zając, Morys, K. Szkutnik, Chełczyński, Wł. 
B nkiewicz, K. Sosiński( F . Żak i  J. Stanek.

PPS. pp.. F. Bereza, W. Stępień, Wł. 
Klecz, J. Groński, S. Ghudziak, K. Lasków 
ski, E S iciński, F. Sperczyński, J. Kubi- 
czek, P. Lew ński, St. K rakowski, W . Mro- 
ziński, B. Czechowicz, K. P lutecki, J. Woj- 
dzik i  II. Słomka.

Żyd. Zjednocz. Demokr. Gosp. Blok pp.: 
dr. B. P h ilip sk i i G. Reznik.

Poale Sjon pp.: dr. Ch. Pereł i Br 
B ajtner.

Żyd. Rlok Sjon. Demokr. pp.: S. Szajno
wa, Ch. Z lberberg, M. Laskier, dr. G. 
W einziehr, G. Paradistalow a, St. Sztajger i 
M. Rozenker.

Żyd. Stow. Kupców —  p. 
Aguda —  p. A. Grunwald.

L. RubinPcht.

KIELCE.
Chrzęść. Społ. Zjedn. Narodowe zdobyło 

18 m andatów ; PPS —  15; Str. Nar. —  6 i 
Żydzi —  1 m andat.

Skarżysko - K am ienna: Chrzęść. Społ.
Zjedn. Naród. —  16; PPS. —  9 i Żydzi — 
1 m andat.

Szydłowiec: Chrzęść. Społ. Zjedli. Nar.— 
15; PPS. —  8 i Żydzi 1.

Starachow ice: Chrzęść. Społ. Zjedn.
Narad. —  11; PPS. —  12 i  Żydzi —  1
m andat.

Ostrowiec: Chrzęść. Społ. Zjedn. Nar.
9; P P S —  12 i Żydzi —  1 m andat.

Chrześcijanki skład materiałów włókienniczych 
WŁADYSŁAW BOROWIECKI

 ̂ SOSNOW IEC, 8-GO M AJA 2 9 ----------------     T E LE P. 63947.
Poleca: Na sezon wiosenno - letni w dużym i pięknym wyborze znanych chrześci­
jańskich  fabryk jak Gustaw Molenda i Syn, Matys Jakubow ski S-ka i in. ostatnie no 
wości w m ateriałach na ubran ia , kostium y, na płaszcze dam skie i męskie, nadto 

wełny i jedw abie na suknie, oraz materia ły na m undurki szkolne.
Ubrania męskie, Płaszcze dam skie i męskie. —

CENT PR ZY STĘPNE  OBSŁUGA F A C H O W A  1 UPRZEJMA.

Poświęcenie sztandaru szkolnego
Gimnazjum Mechanicznego w Maczkach

W  u b ieg łą  n iedzie lę  odbyło  się  w M acz 
kac-h pośw ięcenie s z ta n d a ru  G im n a z ju m  
M echanicznego.

F o  n ab o żeń stw ie  w kościele  p a r a f ia l­
nym , w  czasie  k tó reg o  ks. proboszcz J .  
K ucek  do k o n ał po św ięcen ia  sz ta n d a ru , 
u roczystość w ręczen ia  odby ła  się  na p ięk  
rue u d ek o ro w an y m  dziedzińcu  szko lnym . 
P o  p o d n ie s ie n iu  f la g i i  o d eg ra n iu  h y m ­
nu narodow ego  słow o w stępne  w ygłosi! 
p rezes za rząd u  T o w arzy stw a  S zkoły  Rze- 
m ieśln iezo  - P rz e m y s ło w e j p. B. Sm o- 
sa rsk i zaś ks. p ro b . J .  K u cek  pośw ięcił 
now ą h a lę  w a rsz ta to w ą  u rz ą d z o n ą  w e ­
dług' now oczesnych zasad  h ig ie n y  oraz 
dziedzin iec szkolny . P o  p rzem ó w ien iach  
p. inż. J .  N aw rock iego , re p re z e n ta n ta  K. 
O. S. K . i n ac ze ln ik a  w y d z ia łu  szk o ln ic­
tw a zaw odow ego p. d y r. K . P io tro w sk ie ­
go i ks. p rob . J .  K ueka , d y re k to r  szkoły  
w ręczy ł sz ta n d a r  ch o rążem u  Z. S erw eeiń- 
sk iom u uczniow i k la sy  p ie rw szej.

W z ru sza jąc ą  by ła  ch w ila  k ie d y  w szy­
scy uczniow ie p o w ta rz a li ślubow an ie  
sk ła d a n e  p rzez  chorążego . W  czasie  u r o ­
czystości p an o w a ł n iezw ykle  m iły  i s e r ­

deczny n a s tró j .  U czestn ików  św ię ta  szkol 
nego pożegnał w p ięk u y ch  słow ach  uczeń 
F ry d e ry k  B ram er. P o  d efilad z ie  odbył 
się  ob iad  uczniow ski, w p isy w an ie  g o ­
ści do k sięg i p am ią tk o w e j zaś po p o łu d ­
n iu  zaw ody sportow e.

,W u roczysto śc i w zięli u d z ia ł pp .; ii.ż. 
J .  N aw ro ck i, n acze ln ik  w y d z ia łu  szko l­
n ic tw a  zaw odow ego K . O. St K . p  inż. 
dr. M. A ffanasow icz, w iz y ta to r  szkół za­
w odow ych o raz d y re k to rz y  szkół zawodo 
w ych Z ag łęb ia  D ąbrow sk iego  w osobach 
inż. W ołejk i, inż. W . K rzyżk iew icza , inż. 
W  W ieh u rsk ie g o  o raz d y r. W . H ry c a n a  
w reszcie w ójt gm iny  o lkusko  - s ie w ie r­
sk ie j J .  Bączkow ski.

R odz icam i c h rz e s tn y m i by li: p ro f. M. 
A ffanasow iczow a z inż. J .  N aw rock im  
p rzed staw ic ie lem  K. O. S. R., inż. S. W it­
kow ska z B. S m osarsk in il p rezesem  za 
rzą d u  T o w arzy stw a  S zko ły  R zem ieśln i­
cze • P rzem y sło w e j, B. Jęd ry c zk o w a  z 
inż. R. W ilkow sk im , S. K o te rw a  z 3. 
P iz y b y łe c k im  i H . R zońcow a z dy r. K. 
F io tro w sk im .

I irzazyi 
Jak nie ma 

a  c z y m
Jak nie ma w (towarzystwie tem atu  

to o czym  się mowi?
O czyw iście o pogodrie.
A jak nie ma tem atu do »Drzazg* —* 

to  o czym  s ię  pisze?
Także o pogodzie.
P iszm y  w ięc o pogodzie. Bo ten ma) 

może człow iekow i dostatecznie popsnl 
hum or i zszarpać nerw y. Jak  zapisał, co­
dziennie deszcz. Co drugi — burza z pio­
runam i.

Znudziło sę to także PIM -ow i I prze­
powiada, że nadchodzą upały. Spodziewał 
się  ich m ożna już za kilka dni »o ile  nil 
zajdą jak ieś n ieprzew idziane zm iany*.

Hm ... N ieprzew idziane zm iany. To ta l  
juk n ieprzew idziane trudności.

Znając przy słowitowego pecha PIM . -  
należy przypuszczać, że owe •nieprzew i­
dziane zm iany* zajdą. I że znowu będzie 
padało.

S traciliśm y już bowiem  w iarę w  pa 
godne w iosnę, która idzie śladem  polityki

Stanow-czo je j z tym  nie do twarzy.
wim

 oOn-----

Delegat His. Rolnictwa
NA IN SP E K C JI W DĄBRO W IE.
W czo ra j b aw ili w D ąbrow ie d y re k to r  

D e p a rta m e n tu  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a i 
R e fo rm  R o lnych  iuż. Z akaszew sk i i na 
d e l in k  wydz. m e lio rac y jn eg o  w K ielca-Ji 
'.iiż. K ra je w sk i, k tó rz y  w czasie swego 
I  oby tu  p rze p ro w ad z ili in sp e k c ję  r o b i ł  
zw iązanych  z re g u la c ją  rze k i P o g o rii o- 
ra z  odby li ko n feren c ję  z p rez. T. Trzę- 
s: mi echem  i inż. K ru p sk im  na tem at 
sp ra w  w odno - p raw n y ch .

Da Komunii Sw,
ŚWIECE BIAŁE, KREMOWE, 

GŁADKIE i UBIERANE 
(f. .,Polo“ —  W arszawa)

„3iŁA“
Sosnowiec, Hale Rozwoju łel. 62504 

Fil a Pogoń Będzińska.
HURT. DETAL.

Halectisł na niewidomego
N A  ULICY W SOSNOW CU

P rzech o d zący  u lic ą  S ienk iew icza  w 
S osnow cu n iew idom y 75-letni Lejb-Jan- 
k ie l N usen , zo s ta ł p o trąc o n y  p rzez sam o­
chód osobowy. N usen  od u p ad k u  doznał 
w strzą su  m ózgu i w s ta n ie  g roźnym  przff 
w ieziono go do sz p ita la  żydow skiego.

S zo fer W. W ójcik  zam. w Sosnow ca, 
u!. P ia ła  3 zos ta ł p rz y trz y m a n y  przez po 
lic ję  do dyspozycji w ładz sądow ych.

ni) polach pod Będzinem
Onegdaj wieczorem około gcizii.v  18-ej 

mieszkańcy z pogranicza m iast Brdz’n.i i 
Czeladzi mogli zaobserwować zagadkowe 
krążenie sam olotu nad polam i między tymi 
n  'astam i

Po Ti.ższym krążeń"u samolot wreszcie 
wylądował na polu.

Jak się okazało sam olot pilotow ała ko­

bieta. R m im ika Irina  B urnaja która leciała 
z W arszawy do Poznania. W. drodze p i­
lotka na trafiła  jednak  na m g '- i stra. ila 
,rifcntacj» Po k’lkugodz liny ti M il i tn ln  
łia la z la  s.ę w ies/cie nad lotniskiem  k-Powi
• kim , Ie :r i tu n ie  mogła lądów:-; wskuiek 
zbyt gęste' mgły.

Dzielnej pilotce udało s ę wreszcie wyją

Katastrofa samochodowa w Sosnowcu
Dyr. Mlat ciężko ranny

O n eg d a j i-ano n a  u lic y  1 M a ja  w So­
snow cu  w' pob liżu  ba l ta rg o w y c h  m ia ło  
m ie jsce  k a ta s tro fa ln e  zderzen ie  sam ocho­
du osobow ego f irm y  M odrzejów  - H a n tk i  
z au to b u sem  k u rsu ją c y m  n a  lin ii S osno­
w iec — M odrzejów  - -  M ysłow ice.

S k u tk iem  zd erzen ia  sam ochód zo s ta ł 
zniszczony ą ja d ą c y  n im  A n ton i M iat,

d y re k to r  L iceum  H an d lo w eg o  w  Sosnow ­
cu zo s ta ł ciężko ra n n y . .W s ta n ie  n ie p rz y  
to m n y in  odw iezione go do sz p ita la  gdzie 
w alczy  ze śm ierc ią .

S zo fer sam ochodu  cudem  ocala ł.
P o lic ja  p ro w ad z i dochodzenia celem  u- 

s ta le n ia  p rzy czy n  w y p ad k u .

iłować na pi-'ach pod Będzinem Po przeno­
c o w a n iu  I i f i . i r ie  pilotka o lieciała \\cza 
raj do Pozit.it- :>

W z n o w i e n i e  akcji
Z B IE R A N IA  ODPADKÓW . I |

K ola  p izem ysłow e p o d k re ś la ją  don io ­
słą  ro lę  p rze p ro w ad z an e j konsek w en tn ie  
ck e ji z b ie ra n ia  odpadków  d la p rzem ysłu , 
Przez w y k o rz y s ta n ie  bow iem  w szelkich  
odpadków  m ożna uzy sk ać  bardzo  dużo 
cennego  su row ca, w in n y ch  w a ru n k a c h  
p rze p ad łb y  raz  n a  zawsze. Oszczędza sią 
poza ty m  n a  p rzyw ozie surow ców  z za 
g ra n ic y . K oła p rzem ysłow e je d n a k  
s tw ie rd z a ją  że sam a p ro p a g a n d a  z b ie ra ­
n ia  odpadków  n ie  w y sta rczy . N ależy  w 
j-ierw szym  rzędzie s tw orzyć  specjale*- 
o rg a n iz a c ję  zbiorczą^ k tó ra  g ro m a d z iła  
by  w szy stk ie  odpadki i po se g re g a c ji ki< 
ro w a ła  do poszczególnych  gałęzi p rz e n u  
słu .
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o $ ó §  w r a z  z  w o j*  G rta L ą g ń jw h im

w obliczu tragicznej śmierci
Samolot wśród burzy wylądował pod Siewierzem

Poniedziałkowa burza, jaka w go Iz'nach 
popołudniowych i wieczornych przeszła nad 
znacznym obszarem naszego kraju, siała się
powodem niezwykłego wydarzenia lotnicze­
go. Zgodnie z rozkładem kom un’kacji po

m m i m m w

UÓtMWL

Maturzyści
LICEUM  IM. ŁU K A SIŃ SK IEG O  

W D Ą B R O W IE

W  w yniku przeprow adzonych po raz 
I-szy licealnych egzaminów następujący 
ab itu rien c i państwow. liceum  im. W. Lu 
kasińskiego w Dąbrowie o trzym ali świa- 
dectwo dojrzałości:

Na wydziale humanistycznym:
Czmiel Edm und, F lak  S tanisław , G rdgcr 
Oskar, Kawecki Je rzy  K aźm icrczyk Sta 
uislaw, K ruszew ski K azim ierz, Kwiecień 
Jan , P iasecki K azim ierz, R udolf Andrzej 
Skrzywanek Je rzy  Szm idt Marek.

Na wydziale matemat. - fizycznym. 
^ V ię r tn ia  A dam , Detikowski Zbigniew', 
Gnatow ski Wiesław', Golisz Tadeusz, 
K aczm arczyk M ieczysław, K alerubka 
Zbigniew Lewicki Stefan, P ardela  
Afaiian, P iątkow ski Zdzisław', P ilaw ski 
W iktor, Kościszewski Krzysztof, R uteeki 
Tadeusz, Sośnicrz Je rzy  W arw as 
K rzysztof, W ojas Zdzisław, W ykrota  T a 
deusz.

Na zielone święta!!
Można nabyć najlepsze ciasta, babki, i wszel 
kie wyroby' cukiernicze, tylko w cuk erni

CUKIERNIE: SOSNOWIEC
3-go Maja 14, teł. 63163. 
Piłsudskiego 42, teł. 62288.

9 i pół godz. pracy
. NA K OP. >. DOROT At

K opalnia >Dorota* w Niemczech jeot 
jedyną kopaln ią  w Zagłębiu, na k tórej 
p raca  trw a  a i pół godziny. W ym agają  
jednak  tego specjalne wmrunki, w jak ich  
Znajduje się ta  kopalnia. •

W ładze zezwoliły na przedłużenie p ra  
cy do dnia 1 czerwca l n \  a obecnie dy­
rekcja  s ta ra ła  się o dalsze przedłużenie 
term inu.

W lej spraw ie odbyła się konferen­
cja w inspektoracie  pracy.

Robotnicy w yrazili zgodę na przedłu 
zenie te rm inu  pod w arunkiem  zatrudn ię  
:ia w szystk ich  robotników, znajdujących 
się na urlopie turnusow ym .

D yrekcja przyrzekła przy jąć wszy­
stk ich  urlopow anych w ciągu trzech dni 
Podpisano odpowiedni układ.

Piorun traf*ł
W  C HATĘ W IEŚN IA K A

W czasie burzy, k tóra  szalała nad 
Zagłębiem  Dąbrowskim , uderzy ł p io ru n  
« zabudow ania Józefa Łonaka w Błędc- 
wie. Pow stały  ogień straw ił dom miosz- 
k i l n y  oraz chlew < gdzie znajdow ały się 
św inie i drób oraz znaczna ilość zboża.

S tra ty  są znaczne.

I wietrznej o godz. 16.30 wystartował z W ar 
szawy do Katowic samolot pasaże \ski Pol 
skich Linii Lotn czych „Lot", typu Lock-
head, wiozący 16 osób, w tym wielu dygnita 
rzy śłąsk’ch z woj. Grażyńskim i kilku dyre 
ktorami ciężkiego przemysłu na czele. Sa 
molot prowadził pilot Krzywica. Normalny 
przelot z Warszawy do Katowic wynosi oko 
ło 45 minut. Ponieważ jednak lotnik mu­
siał om jać pasma gwałtownej burzy, nad 
lotniskiem katowickim zjawił się ze znacz 
nym opóźnieniem.

Tu jednak kierownictwo lotniska n e 
zgodziło się na przyjęcie samolotu ze wzglę 
du na warunki atmosferyczne.

Tymczasem zapadła noc, wśród pasaże 
rów powstało zdenerwowanie. Pilot skiero­
wał samolot do Krakowa. Lecz i tu nie do 
puszczono go do lądowań a. Sytuacja sla 
wała się coraz przykrzejsza. Samo1 ot wió 
cił z powrotem na Śląsk i uparcie krążył 
nad lotniskim. Pilot zastanawiał się czy 
nie wracać do Warszawy, ale zapasy paliwa 
były już na wyczerpaniu. Pasażerów e de 
nerwowali się coraz bardziej. Ulewa zaś 
przybierała na sile.

Wreszcie odważny pilot zdecydował się 
na lądowanie: wypatrzywszy dzięki błyska 
w com równy teren, okrążył go kilkakrotnie 
lądując zupełnie szczęśliwie. Lądowanie 
to było wyczynem wysokiej klasy. Sam 
fakt, że ani na lotnisku w Katowicach ani 
na lotnisku w Krakowie nie chc ano dopu­
ścić do lądowania, gdzie przecież istnieją 
specjalne urządzenia ,a natomiast pilot po 
traf ł bez szwanku dokonać tego w szcze­
rym polu, na polanie, wśród ciemności i ule 
wy, jest tego najlepszym dowodem. Pilotowi 
p. Krzywicy należą się słowa największego 
uznania.

Lądowanie odbyło się w Zagłęb u Dą­
browskim, na terenach miejscowości Mie 
rzeńcice, w odległości 10 kim. od Siewierza 
a Około 30 kim. od' Sosnowca.

Pasażerowie samolotu w późnych godzi­
nach nocnych przybył: autami do Katowic, 
a dzielny pilot pozostał jeszcze w Mierzeńci 
each. Przylot samolotu do Katowic jest 
chwilowo niemożliwy. Lotnlisko katowi­
ckie jest na razie zamknięte ze względu na 
warunki atmosferyczne. Wszystkie loty są 
też wstrzymane.

Strażnik
postrzelił

kolejowy
napastnika

Na torach stacji kol. Pogoń w Sosnowcu 
strażnik Karol Szlagóra spotkał podejrzane 
go osobnika, który na skutek zatrzymania 
go rzucił się na strażnika, usiłując go po- 
b ć. Szlagóra w obronie własnej użył bro 
ni palnej i zranił napastnika w lewe ramię.

Ranny osobnik, brocząc krwią przesa

dził parkan otaczający tory i zbiegł. W wy 
niku dochodzeń okazało s ę, że był nim 
25-letni mieszkaniec Sosnowca, Aleksander 
Dudek (ul. Kacza U ), który za czynną na 
paść na strażnika kolejowego odpowiadał 
przed Sądem Okręgowym w Sosnowcu.

Sąd wymierzył mu trzy miesiące aresztu

99
£ © s r t o w l e c ,  u l .  ® - ^ o  $

Tel. 61 -4401 62-735 Podziem ia 62-721.

Od dnia 16 maja zmiana programu artystycznego: 

S T E L L A  B E T T T  pieśniarka - tancerka

H A K 8 1 Y  CH M ST I /% I% IS
_________ lenomenalny bułgarski akrobata i stepp‘ls ii

WPROWADZANY NOWOŚĆ: RABAT przy zakupie wyrobów CUKIERŃ'CŹ7oT:
od sumy zł. 2.50 do zł. 4.95 rabat 10 proc. 
od sumy zł. 5.00 do zł. 29.95 rabat 20 proc. 
od sumy zł. 30.— wzwyż rabat 30 proc.

Wiadomości bieżące
£rnda

M A J

Dzifl: Joanny J
Jutro: Grzegorza 
Wschód słońca: 4,05
Zachód słońca 19,04

Dylury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następująt'0

apteki:

J. Garbaczewskiego, ul. Sienkiewicza 9
C. Truszkow ski, ul. P iłsudskiego 46 
L. Turskiego, ul. J  go M aja 18 
W. W asilewskiego, ul. Modrzejowska 19 
W. Zielezińskiego, ul. O rla 28.
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Do i-go czerwca bezpłatnie
e t n y m a  ka2dy E xpres Z agłęb ia
kto zaabonuje i zapłaci p re n u m e ra ty  
za miesiąc czerwiec.

Prenum erata -,Expresu Zagłębia" 
z odnoszeniem do domu. lub przesyłką 
pocztową kosztuje

TYLKO ZŁ. 2 — MIESIĘCZNIE
Każdy prenum erator t,Expresu 

Zagłębia korzysta z bezpłatnej porady 
prawnej.

Teatr m iejski w S o s n e w
W czw artek, dnia 25 bm. o godz. ’20.30 

T ea tr M iejski odegra w Dąbrowie w sali 
k ina Ax-s św ietną komedię w 3 aktach
D. Nicodeiniego pt. .G alganek* z gościn­
nym  w ystępem  F ranciszka  Brodniewicza 
znakom itego gw iazdora ek ranu  polskiego 
w otoczeniu zespołu artystów  T eatru  
M iejskiego w Sosnowcu, w reżyserii K. 
V orbrodta , dekoracje F. Krassowskiego.

l a H H M

f t & z m & ł s ł i & b ^ ź w a s i f  
d o s h n u d ą  } a k o ś c (ą ;

"S m itlti"
dr, & 7KERA
Podwyżka zarobków

W FA BRY CE REN EGO W BĘDZINIE

Zastępca inspek to ra  p racy  w Sostnw 
cu iuż. K alitow sk i w ydal orzeczenie arb\ 
trajw w e, ŁikwEd Łące zatarg- w fabryot 
łańcuchów Reńego w Będzinie, zatrudn ił 
jęcej 80 robotników.

Mocą w ydanego orzeczenia p łace diuow. 
i: owe i akordowe podwyższone zostały t 
5 proc. ty tu łem  ekw iw alentu za węgiel 
robotnicy żonaci otrzym ać będą miesięm 
nie 3 zł. kaw alerow ie 1.50 zł. Poza tym 
każdy robotnik otrzym a m iesięcznie dw u 
k a rtk i do łaźni. Łącznie ze świadczenia- 
mi podwyżka płac robotniczych wynieaia 
około ośm iu proc.

W ydane orzeczenie ma ważność do koń 
ca 1940 roku.

P O R C E L A N Ę ,  S I K U
NAKRYCI A platerow ane

i ze s ta li nierdzewmp 

GA LA N TERIE platerow aną 

SPRZĘTY K U C H EN N E — poleca

M E T A L I M G I A

1  Stefan KLIMASZEWSKI
i s  sosL

Korba motoru
ZŁAMAŁA ROBOTNIKOWI RĘKĘ

Wczoraj na kop. „Jowisz“ w Wojkowi­
cach Komornych uległ wypadkowi Antoni 
Ziemba w Bobrownik. Ziemba zatrudniony 
był u swego brata, Karola w- charakter** 
dozorcy.

Przy puszczaniu w ruch motoru korba 
złamała Ziembie prawą rękę. Przebywa oii 
na kuracji w szpitalu czeladzkim.

 oOo -

— W Y JA ŚN IEN IE . W  sprawozdaniu 
w czorajszym  z wyborów do rad y  m iej­
skiej w Czeladzi zniekształcone zostało 
nazwisko radne j W . Zarzyckiej. W IIJ-irr 
okręgu w ybrano radną p. W. Zarzycką 
(Chrzęść. Spoi. Zjedn. Naród.) a n:« 
p. W. Zarychtę, jak  m ylnie wydrukowano

SOSNOW IEC -  W ARSZA4VSKA 8 
Tel, 617-90,

Podwójne życie opryszka
skazanego na 3 4  lata więzienia!

W Mysłowicach grasował Stanisław 
Czerny, niemowa, który dokonywał nocami 
włamań i  kradzieży sklepowych i mieszka­
niowych. Czerny i*»niał się dobrze masko­
wać. Był 011 zatrudniony przsz m ag'strat 
mysłowicki przy robotach publicznych, a w 
nocy rabował.

Wreszcie policja uzyskała dowody jego 
podwójnej gry i usiłowała go aresztować. 
Czerny uciekł i błąkał się po polach sosno- 
wieck ch, Niwki i Mysłowic uzbrojony w re 
wolwer nie dopuszczał do siebie nikogo.

Zdołano jednak uśpić jego czujność i schwj 
tano niebezpiecznego bandytę. W czasie u- 
krywąnia się Czerny napadał na bezbromu 
kob ety udające się z targów sosnowieckie! 
do Mysłowic i okradał je. Nadto groźbą uży 
cia broni wymuszał wydanie pieniędzy od 
przechodniów.

Niebezpieczny opryszek, osadzony z* 
stał w więzień u i przeciwko niemu odbyłft 
się kilkanaście rozpraw. Łącznie dotychczas 
został skazany na 34 lata więzienia i czeks 
go jeszcze wiele spraw' za 60 włamań
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.

Ekspresem kursującym  na lin ii Rzym—  
Hudapeszt jedzie m archesa Grimani w tow.i 
rzystw ie Polki Z ofii Barskiej. Grimani to­
warzyszy pułkow nik Rosso. W  w agonie do­
konano morderstwa, które przypadkowo  
w ykrywa Barska.

Śledztwo prowadzone przez Soprona, 
szefa wydz ału bezpieczeństw a, w ykrywa  
narzędzie zbrodni, s«tylet i ustala, ie  zamor­
dow anym  ma być zbankrutow any bankier 
rzym ski Luizzi Torcello^ który w iózł znacz- 
ją ilość pieniędzy.

Obecn’e sędzia śledczy przesłuchuje pa­
sażerów wagonu sypialnego, w którym d o ­
konano morderstwa.

Z przesłuchanych najw ięcej podejrzanym i 
Wydali się Barska i kelner wagonu restau­
racyjnego. Znikn ęcie w łaściciela koncernów  
prasowych^ Amerykanina Stan leva, z m u s ło  
policję  i redakcję do powTzięcia kroków  w 

celu odszukania go.
Dr. Olsza znajom y Barskiej czyni roz­

paczliwie w ysiłk i by udow odnić jej n  ew in- 
ności. Porusza biuro detektywów  by zbadało 
sprawę, jednak w yw iadow czyni kom prom i- 
iu je  się posądzeniem  marchesy o dokonanie 
eabójstwa.

Pryw atny detektyw rzym ski, który śle- 
)z i ł  zam ordowauego bankiera, nagle znika. 
Policja szuka w yjścia  z sytuacji, która co 
raz w ięcej w ikła się.

*34)
— Owszem, tw ierdzę to, bo tak  

jes t rzeczywiście. Skoro m rre  pani 
bliżej pozna, ta  przekona się pani- że 
B aklassare C iappelletto nie złam ał 
nigdy danego słowa, zwłaszcza, jeżeli 
w grę wchodziła kobieta. — F ry z je r  
•skłonił się z galanterią.

P an n a  M arika Hol vary  zastana­
wiała się przez chwilę, a potem, oświad 
czy ła :

— Jakkolw iek  nie mam powodu
nie wierzyć pańskim  zapewnieniom,
to jednak  uważam, że dla pewności
lepiej będzie, jeżeli zawrzemy umowę . „ . Ł f-.mot a  i
na  piśmie.

S ignor C iappelletto bez słowa pro­
testu  w yjął z kieszeni arkusz papieru  
i podał go wywiadowczyni. (Jkazdło 
$ę, że zawczasu przygotow ał już  pro­
jek t umowy. M arica przeczytała go 
uw ażnie, po czym w yjęła wieczne 
oióro i podpisała. D rugi arkusz, zawie 
ra jący  tę samą treść, podpisał Wiech 
l wręczył swej wspólniczce. W  ten 
sposób spółka została ostatecznie za­
w arta . Ciappelletto zabrał głos:

— A teraz niech mnie pani posłu ­
cha. J a k  w ynika z relacyj prasowych, 
marchesa Grim ani tw ierdziła w swych 
zeznaniach, złożonych przed sędzią 
śledczym, że ma o tw arty  rachunek w 
domu bankowym zamordowanego f i­
nansisty  i, jak  to zdołałem o s ta tn i ' 
stw ierdzić, rachunek ten jest bardzo 
wysoki !

— W  każdym  razie jestem cieka­
wa, jak  się pan o tym  dowiedział.

— W  1 rardzo prosty  sposób: m ar­
chesa regulow ała zawsze wszelkie; 
m oje honoraria czekami, a wszystkie 
te czeki opiewały na bank „V ictoria" 
w Rzymie, który  to bank był w łaśnie 
w łasnością Torcella.

— Tak, to jest bardzo ważne.
— Widzi pani! W związku z tym  

nasunął mi się cały szereg wniosków,

których słuszność należy spraw dzić. 
P rzede w szystkim  chodziłoby o tego 
jegomościa, ca się koło n iej kręci! - -  
C iappelletto  wydął pogardliw ie war- 

-  no, tego zarozum ialca, dym isjo­
nowanego pułkow nika Rosso. Bardzo 
niesym patyczny człowiek, pow iedział­
bym naw et: gbur i b ru tal.

— Miał pan  z nim  pew nie jakieś 
niem iłe przejście]

— N aw et bardzo przykre. Towa 
rzyszyłem m ojej klientce dwie godzi­
ny w czasie je j podróży do B u d a ­
pesztu, nie zdążyła bowiem uczesać się 
w Rzymie i trzeba było załatw ić to w 
drodze. Zaledwie rozpocząłem pracę, 
zjaw ił się ów pułkow nik i pozwalał 
sobie na tak  nieprzyzw oite uw agi pod 
moim adresem, że dotknął m nie do 
żywego,. Postaram  się teraz odpłacić 
mu pięknym  za nadobne.

— W  jak i sposób!
— Jeżeli m archesa coś zaw inda, 

to tylko za jego pośrednictwem .

— Radziłbym  panu być ostrożnym , 
bo niedawno m iałam przyjem ność po­
znać pułkow nika Rosso i przekonałam  
się, że on lubi działać energicznie.

— Dla m nie sp raw a jest zupełnie 
jasna. Oni oboje są winni zbrodni. 
Dowiedzieli się w  jak iś  sposób, że ban 
kier spodziew ając się bankructw a, za 
brał Avszvstko. co mógł zrealizować i 
zbiegł z Rzymu. P rzypadek  chciał, że 
jechał tym samym  pociągiem, a nawet 
tym  samym wagonem, co oni. M ar­
chesa i pułkow nik postanow ili wobec 
tego ratow ać ze swoich funduszów, co 
się da. Na razie zamierzali tylko ode­
brać mu pieniądze, ale bankier pilno­
wał się dobrze, więc doszło do walki 
między nim a pułkownikiem. Ostatecz 
nie Torcello m usiał ulec, bo bronił się 
gołymi rękam i, pułkow nik zaś miał 
sztylet, k tórym  pchnął go prosto w 
serce, a  potem, dla u trudn ien ia  śledź- j

twa, zm asakrow ał m u jeszcze tw arz. 
Nie ulega również wątpliwości, że w 
zbrodnię zam ieszana jest także dam a 
do tow arzystw a Zofia Barska.

— Albo też wciągnięto ją  podstęp­
nie, by skierować podejrzenie w jej 
stronę. Przyznam  się panu  otwarcie, 
że mimo rzekomego nieudania się mej 
m isji, jak  się pan  niedaw na wyraził, 
ja  ze swej strony bynajm niej nie w y­
zbyłam się podejrzeń i prow adziłam  
obserwację na w łasną rękę. Udało mi 
się naw et to i owo stwierdzić, fa  to, co 
wiem, powinnoby bardzo zain tereso­
wać sędziego śledczego. Ani na chwilę 
nie p rzestałam  śledzić m archesy.

— To świetnie! Wobec tego n a j ­
pilniejszą rzeczą będzie doprowadzić 
do aresztow ania tej osoby.

— N aturalnie, ale o tyle, o ile w y­
starczą zebrane przez nas poszlaki.

— Jestem  pewny, że w ystarczą 
najzupełniej. Proszę tylko pomyśleć, 
co powie p rasa  jutrzejsza, gdy się do­
wie o nowym zwrocie w spraw ie m or­
du w wagonie sypialnym .. W yobra­
żam sobie te łokciowe ty tu ły  i okrzyki 
gazeciarzy! A gdy m archesa zjaw i się 
się na sali sądowej, zewsząd rozlegnie 
się szept: „Ona się czesze a la Ciap- 
pelletto*’! Moje nazwisko będzie na 
wszystkich ustach, a reporterzy dobi­
jać  się będą o uzyskanie ode mnie w y­
wiadu. Bo każdy wie o tym  przecież, 
że fryz jer u  którego się stale egesze 
św iatow a kobieta, wie o niej więcej, 
aniżeli ktokolwiek inny. Dużo bym 
dał, by przeżyć taką  chwilę!

— A jeżeli mimo w szystko okaże 
się, że m archesa jest niew inna!

— To już m n iejsza  o to! F ak tu , że  
wszyscy mówili o m nie, n ie  cofnie się. 
A  przecież w gruncie rzeczy o nic mi 
Avięcej nie chodzi. Zresztą jestem g łę ­
boko przekonany, że jesteśm y na w ła­
śc iw ej drodze. A teraz trzeba zatele-

Biorącym udział
W PIERWSZYM

W I E L K I M  K O N K U R S I E
99 EXB»BESU Z

przypom inam y, że konkurs nasz polega na daniu  tra fn e j odpoAviedzi na 
trzy  p y tan ia  tyczące się drukow anej ( 0 Avieści p. t. /Tajem nica Ekspresu 
Rzym —Budapeszt*'.

1. CZYJE ZWŁOKI ZNALEZ IONO W WAGONIE?
2. KTO ZABIŁ?
8, CZY I JA K IE  M AŁŻEŃSTW A DOJDĄ DO 8K UTK C?
D la tych, którzy tra fn ie  odpow iedzą na powyższe py tan ia  wydaw ni- 

ctwo nasze przeznaczyło znaczną ilość cennych nagród.

W AR U N K I UDZIAŁU W K ONKURSIE
W  konkursie mogą brać udział ty lk o  prenum eratorzy Expresu  Zagłę­

bia". K ażdy z uczestnikÓAV K onkursu  winien wyciąć i zebrać 10 numero 
w anych kolejno kuponów (z których sześć, już  zamieścilikny) i w ra? z od 
poAviedzią przesłać do redakcji „E xp resu Zagłębia” Sosnowiec, T eatra lna  
1-a z dopiskiem na kopercie „K onkurs paAvieściowy“. Odpowiedzi należy 
nadsyłać dopiero po zebraniu dziesięciu kuponÓAV. O term inie zamknięcia 
konkursu powiadomimy Czytelników7 osobno. ^ v v - v

fonawać do Avydzlalu bezpieczeństwa 
i zapytać, czy szef zechce mnie przy* 
jąć.

C iappelletto odszukał w książce te­
lefonicznej potrzebny m u num er, po­
łączył się z dyrekcją policji i po chwiij 
rozmaAvial już z Im re  Sopronem.

RozmoAva trwała daść długo, alt 
fryzjer mówił tak urywanymi zdania­
mi, że Marika nie mogła dopatrzeć się 
sensu av tym, co słyszała. DaAvala sive- 
fflu AvspolnikoAvi znaki, by mówił wy. 
raźniej, ale bezskutecznie. j

.Wreszcie, po dłuższej chwili, si« 
gnor B aldassare odłożył sluchaAvkę i 
osunął się na krzesło, jakby opadł z sił

•— Cq się stało, niech pan  poAvie!
— zapytała zaniepokojona M arika.

— C‘oś okropnego! Niech pan i so­
bie wyobrazi, że m archesa znikła bej 
śladu...

VIII.

W e AA7spaniałym Avestybulu •,Grand 
Hotel Hungaria" panoAvalo av tym sa­
mym czasie powszechne podniecenie-, 
Boye hotelowi biegali tam i z p o w r o ­

tem jak opętani, numerowi i inni funk 
cjonariusze oraz kelnerzy tworzyli 
mniejsze lub Aviększe grupki, szepcząo 
cicho między sobą i zerkając av stronę 
biura dyrekcji, którego rozsuwana 
drzwi były szeroko otAvarte. Widal 

po przez nie niezAvykłą, jak na 
taki A v y tw o r n y  hotel, scenę: pułkow­
nik Rosso, biegał, jak av napadzie szału 
po  gabinecie dyrektora i krzyczał na 
cały głos, pieniąc się ze Avściekłości:

— To są, panie, niesłychane rzeczyI 
Jak może dziać się coś podobnego av 

hotelu, który uchodzi za pierwszo­
rzędny ? Ja tego nie mogę zrozumieć, 
nie mogę zapanoAYać nad sobą. czynię 
pana za wszystko odpowiedzialnym!
— Pułkow nik krzyczał tak  głośno,, ż« 
aż ochrypł. D yrektor hotelu, blady jak 
ściana, obcierał rzęsisty pot z czoła i 
czynił niepraAvdopodobne wysiłki, b j 
uspokoić wzburzonego wojaka.

— Panie  pułkowniku, przecież my, 
jesteśm y w zupełnym porządku — mó- 
Avił. — Jestem  przekonany, że wkrótce 
wszyMko się w yjaśni i nie będzie po- 
wodu do niepokoju. Błagam  pana, 
niech pan  zachowa zim ną krew.

— Ani mi s ę śni zachoAvyAvae zim­
ną kreAv! Będę krzyczał tak  głośno, 
jak  mi się podoba. A pan niepotrzeb­
nie się łudzi: opinia pańskiego przed­
siębiorstw a jest zrujnow ana raz  na 
zawsze i nie da się już napraw ić. Dv< 
rekcja  hotelu, k tó ra  dopuszcza do te ­
go, by banda cpryszków  poryw ała w 
jej zakładzie gości, nie może...

d. c. n.
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Krwawe zajście na stacji w Poraju
Szpadlem w głowę za nieprawidłową jazdę

Na dworcu kolejowym w Poraju rozegra 
*° się krwawo zakończone zajście między 
pasażerami dwóch furmanek. Woźnica je 
dnej furm anki Stanisław Włodarczyk i jadą 
cy z n m bracia Bronisław i Józef Skowro 
nowie z Pustkowia w pow. częstochowskim, 
Wszczęli kłótnię z nieprawidłowo m ijają­
cym ich furmanem Józefem Dudkiem z 
Gezy na (pow. zawierciański). Gdy Du 
dek zatrzymał konie i udał się do poczekał 
ni dworcowej, Włodarczyk wraz z braćmi 
Skowronami podążył za nim i uderzył go

Z E G A R K I
najprzedniejszych marek: kieszonko­
we, ręczne, sportowe, budziki modne, 
zegarki ścienne i kominkowe w wiel 
k m wyborze — najtaniej poleca:

Stanisław Bociaaowski
ZAKŁADY JUBILERSKO - ZEGARMI 

STRZOWSKIE I OPTYCZNE 
Sosnowiec, 3-go Maja 18, tel. 62.501 
Dąbrowa Górn,, 3 Maja 10, tel. 68.386

Pobór do wojaka
W SOSNOWCU

Starostw o Grodzkie Sosnowieckie za- 
W .adamia, iż w czasie od 5 do 22 czerwca 
(uzeprew adzony zostanie na terenie po­
w iatu  m iejskiego sosnowieckiego pobór 
głów ny dla osób urodzonych w roku 1S18 
łdroczouych w roku ubiegłym  (Kat. By. 
nohotuików urodzonych w latach  1319, 
1320 i 1921 r. oraz absolwentów, którzy na 
teren ie  pow iatu  ni. sosnowieckiego w ro ­
ku szkolnym  1938/39 uzyskają  dowody z 
ukończenia szkól średnich typu licealne­
go bez względu na wiek i m iejsce za­
mieszkania. Pobór odbędzie się w K atu­
sza sosnowieckim.

Z  GIB*us&*a
(o) SPROSTOWANIE. Swego czasu po­

daliśm y w »Kronice o lkusk ie j« w iado­
mość o u k aran iu  grzyw ną przez kom isję 
san ita rn o  - porządkową w łaściciela w y­
tw órni płatków  w Slaw niow ie kolo P i ­
licy. -----

W związku z tym  otrzym aliśm y ob-cc-

w poczekalni z całej siły szpadlem w głowę 
Dudek ze złamaną czaszką padł n'eprzy 

tomny na ziemię. Dzięki natychmiastowe 
mu odwiezieniu go do szpitala i dokonan e 
trepanacji Czaszk', utrzymano go przy 
życiu.

krwawe zajście na stacji w Poraju było 
przedmiotem rozprawy w Sądzie Okręgi- 
wym w Sosnowcu, który skazał Włodarczy 
ka na cztery lata więż enia a braciom Sko­
wronom. kłórzy brali udział w bójce, wy 
m'erzyl po roku więzienia.

N A S I O N A RAFIA
K A R B O L 1 N E U M  
C H E M I K A L I A

R. BARCZYK, Będzin, Kołłątaja 1

Burze z piorunami
nad pow. oiKusnim

N ad n iek tó rym i w ioskam i pow iatu  
o lkuskiego przeszła w dn. 22 bm. gw ał­
tow na burza z w yładow aniam i a tm osfe­
rycznym i. W ody zalały  uiżej położona 
miejscowości, nie w yrządzając jednak  
większych szkód.

We wsi G óry B ydlińskie k. W olbro­
m ia p io run  zabił podczas prac rolnych 
ua  polu^ 43-let. J a n a  Piechowicza, oraz 
jego konia.

Piechowicz, drobny rolnik, pozostawił 
żonę i 6-ro drobnych dzieci.

T a sam a burza deszczowa z gradem  
poczyniła w ielkie zniszczenie w kilku  
m iejscowościach pow. olkuskiego. N ajw ię 
c.oj uc ierp iały  wsie: Rodaki, Ryczówka 
Cbechłówka. t

Na szosio Olkusz — Troczę — Ogro- 
dzi-emeo rwące wody zerw ały dwa m osty 
1 tlenow e oraz k ilka m niejszych mostów 
w gm inach: Iłyczów ka i Cheohle.

W okolicach p ap ie rn i K lucze woda 
podmyła szosę na przestrzeni około 2(H) m 
Vvokutek czego pom iędzy Olkuszem  i O- 
grodzieucem została p rzerw ana kom uni­
kacja. Wody w darły  się równm ż na ta- 
reu papierni Klucze i podm yły pom py i 
o-Mojiiiki, grożąc zalaniem  fabryki.

Miejscowe władze ad m in is tracy jn e  wy 
dały odpowiednie zarządzenia, aby  moż­
na było jak  najsp ieszn iej przyw rócić ko­
m unikację dla ruchu pieszego i koło­
wego.

ule pismo od w ytw órni w yjaśniające, że 
wogóle nie m ia ł m iejsca fak t u k a ra n ia  
grzyw ną. Tym  sam ym  podaną swego c za ­
su wiadomość prostu jem y.

Szkolne schronisko
W  O JC O W IE

Polskie Tow. K rajoznaw cze, oddział 
krakow ski uruchom iło  w w ilii •pod Ka
zln iie rzen i« w Ojcowie szkolne schroni 
sko wycieczkowe.

P rzy  schronisku czynna jest re s tau ­
racja, przyczyni din wycieczek przew idy 
w ane są ceny obniżone.

Obok w ybudow any jest nowoczesny 
basen kąpielowy.

Sprzedaż masek gazowych
W OLKUSZU

ahrząd obwodu LOPP w Olkuszu n z  
poczyna sprzedaż masek gazowych pol- 
skej konstrukcji 02.

Oprócz tego m aski te będą w sprzeda 
ży również w obydwóch sklepach Spół 
d /ch ii Spożywców w Olkuszu. Cena m a ­
ski: dla członków L O P P  zł. 15.75, a dla 
nieczfonków zł. 17. Na ra ty  zł. 16. — i zł 
18 — po 2 zł. miesięcznie). Maseczka pro ­
wizoryczna zł. 2.30.

(o) GIM NAZJUM  ŻEŃ SK IE KOLA 
PM S W OLKUSZU ukończyły w bież,, 
roku: Alina Banaszkiewicz< Jadwiga

R A D I O

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Środa, 24 m aja .

^636 L'reaii ivjedy ran n e  w stają zorzę 
6.85 G im nastyka  6.50 M uzyka 7.06 Uzieu 
nik po ranny  7.15 M uzy*a  8.00 A udycja 
dla szkół 8.10 P rzerw a 11.00 A udycja dia 
szkłó. 11.25 M uzyka z p ły t. 11,JO A udycja 
dla poborow ych 11.57 Sygnał czasu i hoj 
n a ł z K rakow a 12.03 A udycja południowa 
13.66 P rzerw a 15.00 A udycja dia młodzie­
ży 15.30 M uzyka obiadow a 16.00 D zieum k 
popołudniow y 16.05 W iadomości gospoaar 
cze 16.26 Dom i szkoła 16.35 U tw ory wio­
lonczelowe 17.00 Odczyt wojskowy 17.15 
O rk iestra  sm yczkow a 18.00 Pogadanka 
15.30 P ły ty  18.30 Nasz język 18.40 R epor­
taż 19.06 K oncert rozryw kow y 20.66 A udy 
cja  d la  wsi 20.15 K oncert rozryw kow y
20.35 A udycje in fo rm acy jne 21.00 K oncert 
chopinow ski 21.30 N arodziny w iersza 21.15 
P ły ty  22.55 P rzegląd  p rasy . 23.00 O sta tn ie  
Wiadomości dziennika wieczornego Koran 
n ik a t m eteorologiczny 23.05 W iadom b-ci 
z P olsk i w języku  angielskim .

K A IO W IC E  
Srnda, 24 m aja.

5.30 Dzień dobry  — wesoły m ontaż 
pły tow y 6.30 P ro g ram  na dziś 11.25 Mil­
ka 14.00 P ieśn i m ajow e z W ieży 
M ariack iej w K rakow ie 14.16 M uzyka 
rozryw kow a 14.40 Pogadanka 14.50 W indo 
mości bieżące i gieida 18.00 A udycja oko 
liczoościowa 18.25 W iadomości sportow e 
20.10 M uzyka 21.45 M uzyka polska 22.00 
K oncert rozryw kow y 23.05 Zakończenia

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Czw artek, 25 m aja.

6.30 Pieśń Kiedy ranne w sta ją  zorze
6.35 G im nastyka 6.50 M uzyka 7.00 Dzień 
nik po ranny  7.15 M uzyka 8.00 AudyĆja 
d la  szkół. 11.00 A udycja dla szkół. 11 25 
P ły ty  11.30 A udycja  dla poborowych !li57 
S ygnał czasu i h e jnał z K rakow a .12.03 
A udycja południowa 13.C0 P rzerw ą 15.CO 
P ogadanka  15.15 K łopoty  i rad y  15.30 Mu 
zyka obiadowa 16.00 D ziennik popółuduió 
wy 16.05 W iadom ości gospodarcze 1620 
Odczyt 16.40 K oncert 17.20 P ogadanka 
17.55 Felie ton  ■ 18.05 P ły ty  18.30 R ecital 
śpiew aczy 19.00 M elodie taneczne 20.00 po  
gadanka 20.15 P o lska  m uzyka rozryw ko­
wa 20.35 A udycje in fo rm acy jne 21.00 lie  
ci tal skrzypcow y 21.30 Pochodnie wieków
22.00 M uzyka taneczna 22.55 Przegląd  p ra  
sy  23.00 O statn ie wiadomości dziennika 
wieczornego K om unikat m eteorologiczny 
23 05 K oncert sym foniczny.

K a t o  wiek
Czwartek, 25 maja.

5.30 Dzień dobry — wesoły m entaż pły 
towy 6.30 P ro g ram  na dziś 11.25 M uzyka
14.00 M uzyka rozryw kow a 14.50 C hw ilka 
społeczna 14.55 W iadom ości bieżące i gicf 
da 18.05 Z album u speakera 18.25 W iado­
mości sportowe 20.00 Rozmowę ze słueba 
czem 20.10 M uzyka 22.00 A udycja  słowno- 
muzyczna 23.05 Zakończenie jtrogramu.

K ról, Zofia Łapińska, S tan isław a Musi a 
lik, Jadw iga  P u łto rnk  i Zofia Rzadkow-
r*a.

| ({RAM1Ę1T fM9K!
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— Ażeby cię objaśnić przyzwoicie  

— odpow iedział Szatan — może za­
cząć opow iadanie moje od tego m iej­
sca gdzie je przerwałem. Nim  jednak  
je rozpocznę dozwól mi, panie mój, 
przypom nieć sobie, że ty  sam  nie 
chciałeś go wysłuchać do końca.

— W iem o tym. A le spiesz się, nie 
będę ci przerywał, jak wtenczas kiedy  
je  rozpoczynałeś.

— CJzbrój się więc w odwagę; ul 
bowiem, nim je zacznę muszę ci powie 
dzieć, że dowiesz się dziwnych rzeczy. 
!Aie nakoniec, ponieważ chcesz znać 
życie ludzkie albo postępowanie ludzi 
w jego najskrytszych _ tajemnicach, 
trzeba pow ażyć się spojrzeć mu w 
oczy.Często iest ono ohydne: anatom ia  
ciała ludzkiego dotyka w szelkich nie­
czystości, anatomia życia ludzkiego  
byłaby niedoskonałą, gdyby zatrzy­
mała się na białej i czystej pow ierz­
chni.

— A le spiesz się! Zawsze pobu­
dzasz moją ciekawość i niedokładni) 
tylko ją zaspokajasz.

— Słutdiaj więc:

Pow iedziałem  ci: Julia , sądząc że 
powróciłeś, rozjątrzona, że nie przy- 
by wszy na schadzkę jaką ci wyzna­
czyła, postanow iła udać się do swoje­
go apartam entu i w eszła do twojego 
pokoju w chw ili k iedy pan de Cerny 
zbliżał się ku niej. Na widok obcej 
twarzy Ju lia  cofnęła się zmieszana: 
na widok kobiety hrabia zatrzymał 
się i ukłonił głęboko.

~  Przepraszam  — rzekła Ju lia  —  
sądzdam. że pan de Ł uizzi jest w swo­
im mieszkaniu.

— Jeszcze_ nie powrócił — odpo­
w iedział hrabia —  poniew aż i ja  cze­
kam na niego.

Oboje się ukłonili sobie, hrabia że­
by pozostać w pokoju. Julia żeby 
w yjść z niego. Ju lia  zapewne pier­
w sza przypom niała sobie w ja kipj 
okoliczności w idziała  człowieka, któ­
rego znajdow ała tu tak niespodzianie, 
gdyż prawie natychm iast przejął^ ją 
pew ien rodzaj przerażenia; odwróciła 
się jak gdyby uniknąć pragnęła ba- 
dąwczego spojrzenia pana de Cerny, 
potem z żyw ością pobiegła do drzwi. 
B ezw ątpienia przestrach jaki wjdok

jego w zniecił i szybka ucieczka Juli: 
nadały wspomnieniom hrabiego peW-' 
nosć, jak iej im brakowało do tej ch w i­
li; poniew aż prędzej jeszcze zbliżył 
s ’ę do drzwi i zatrzym ał młodą dziew­
czynę w oliwili kiedy wychodzić miajhi.

:— Jesteś Ju lia  Gelis? — rzekł do 
niej.

— M yli się — bezczelnie odpow ie­
działa mu — nie znam pana.

— Nikczemna łotrzyco! — zawołał 
hrabia, chwytając ją gw ałtow nie za 
rękę i ciągnąć na środek pokoju — nie 
udawaj że mnie nie poznajesz, ponie­
waż ja poznałem cię doskonale.

Ju lia  spuściła glowTę, gryząc wargi 
z wściekłości; potem po chw ili milcze­
nia spojrzała na hrabiego z pogardli­
wy bezw stydnością i odpowiedziała 
mu tonem grubiańskira:
— Tak, jestem  J u lia  G elis;co masz pan 
do powiedzenie?

— Co ci mam do powiedzenia? — 
odparł hrabia przyskakując do niej z 
ściśn iętym i pięściam i, jak człowiek  
który z najw iększą w św iecie trudno­
ścią się powstrzym uje ażeby nie do.- 
puśeić się ostatniej gw ałtow ności —• 
co ci mam powiedzieć, nędznico! Czy 
nie pam iętasz co zaszło m iędzy nami 
w A ix .

—  W  A ix! —  zaw ołał Luizzi, prze­
ryw ając Szatanow i i zestaw iając tę 
okoliczność z tym co słyszał w dniu  
poprzednim.

Szatan spojrzał na Arm anda z po­
gardliw ym  uśmiechem i odpowiedział:

— Przyrzekłeś, że nie będziesz 
przerywać.

~ - M asz słuszność Szatanią. ale

strzeż się, ty  co jesteś moim niewolni­
kiem, ażebym cię nie przykuł do siebie 
dość silnie, ażeby cię pozbawić rozko­
szy czynienia innych nędznikami!

— Jak ci się podoba! — odpowie­
dział Szatan — ale n ie .k rzycz  tak 
głośno, nie przebudzaj tej śpiącej ko- 
bioty!

— Mów więc, mów!
Szatan odrzucił sw oje długie wło­

sy , które mu twarz pokryw ały i znów 
zaczął opowiadanie sw oje z plugawy/u, 
uśmiechem, który pozostaje na ustach 
w yniszczonych przez rozpustę.

— Czy przypom inasz sobie, co za 
szło m iędzy nami w A ix.

— I cóż? — odpow iedziała ona — 
zdaje mi się, że to równie zabawiła  
pana jak i mnie! Uczyniłam  wszystkł 
co pan chciał; zapłacił pan, jesteśm y  
na czysto!

M ówiąc te wyrazy. Ju lia  zbliżyła 
śię do drzwi. A le hrabia ją zatrzymał, 
pow iedział jej tonem mniej rozgnie­
wanym:

— Jeszcze nie, u d /ż  w czasie te  ̂
nocy rozpusty, zapłaciłem drożej ani­
żeli złotem, nędznym!

— Doprawdy! — powiedziona J u ­
lia — jest to nieszczęście na które na­
razi się każdy, który przychodzi tam 
gdzie pan poszedł; wreszcie r ie  umar­
łam i pan także i zdaje mi się. że 
tym  św iecie co najlepiej uczynić moż­
na, to jest zajm ować się złem, które 
przeminęło.

d c. n.
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CZŁOWIEK PRZED SĄDEM

M a ł a s n a  h i s t o r i a
Zdawałoby się, że w łosy to drobiazg, 

rzecz niepoważna detal, którym poważ* 
py człowiek nie powinien się zajmować 
Pymczasem czym człowiek jest po­
ważniejszy (jako że poważnieje z wie­
kiem), tym  więcej uwagi poświęca swo 
im włosom. W, młodości przejechał pal­
iam i raz - dwa po włosach i był uczesa­
ny. Dziś musi oddzielnie niem al każdy 
ałosek zaezesywać, aby jakoś skompono­
wać fryzurę, któraby możliwie najdy­
skretniej mówiła o braku młosów.

Czupryna posiada pewne znaczenie 
również w dzisiejszej historii. H istoria  
f® żałosna i miłosna. Najpierw była nii 
!*sna, a potem zrobiła się żałosna. Cho 
•ki w’ niej o to, że młody wytworny, 
gęstoezuprynny robotnik Stanisław Per­
lik nosabia podobno wokół siebie cała 
jWiteię m ięskiego ezaru. Czarowi temu 
wgeła panienka Izabela F.

Gdyby tylko ona jedna, nie byłoby 
hregedłi i nie było dzisiejszej sprawy. 
Ale Izabelcia, która zapalała do Perlika  
*ie  słyehanie gwałtowna i namiętną ni­
cością stwierdziła, że w iele jej sióstr po 
pici również uwodzi młodzieńca, który

Kino „EPE/W”
DZIŚ! Komedia tysiąoi nieporozumień 

w filmie p. t.

Lekcja małżeństwa
(2 godzny wesołej zabawy) 

w r. gł. najpiękniejsza aktorka mner. 
MADELEINE CAROLL z współudziałem

FRED MAC MURRAY*A i inn.
Początek I seansu o godz. 17.30 w nie 

dzielę i święta 15.30.

chętnie poddaje się ich słodkiej tyranii.
Pewnego dnia lzebelcia oczekiwała 

Perlika przed fabryką. Gdy wyszedł z 
pracy zażądała od p. Stanisława aby 
odtąd już nigdy i pod żadnym pozorem 
nie śm iał spojrzeć na żadną inną kobietę. 
Gdy Perlik  odmówił — Izabelcia spoliez 
kowala go.

Młodzieniec uznały ‘ie  tej hańby prze 
żyć nie może i wezwał posterunkowego, 
który dziewczęciu spisał protokół. W wy 
nikli tego faktu sąd grodzki skazał Izabe 
lę F. na 3(1 złotych grzywny.

L E T N IS K O !
To słowo czarowne dla Pani Domu. ]
To chwile radosne, to pieśń dzwonu. :

Tylko Pan Władca jak błędny chodzi,
Tylko Pan Władca po kątach się wścieka,
Dq mu beztroski obiadek domowy ucieka.

Ach, precz z narzekaniem — to nas pzeeież śmieszy,
Jest coś, co Was, Moi Drodzy, pocieszy,
Że żona wyjeżdża — ha! — trudno — nie szkodzi,
Bo Wam z pomocą kuchenka elektryczna przychodzi.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A

K I N O  „ P A T R I A "
Najgenialniejszy aktor Ameryki,?) >hatcr fPinów:

,,Jestem Zbiegiem*', Pasteur'* i ..Ziemia Bh goUawiona**

P A W E Ł .  M Ł J l % ! i znów aa arcydziele filmowym p t :

Kobieta która kocham
potężny, wzruszający do łez dramat.

|  Met O „ZA®LĘB1E”
D Z I Ś  Bardzo ciekawy sensacyjne — Szpiegowski film p. t.

Kcs§$śt€Mn t S m o i ś
wykrycie sprawców bombardowania bazy lotniczej na Morzu Sfódz emnyrn.

_  w roli gt: laaa Marat, Mireiłlc Balia
^  Pocz. o  godz. 17.30, w n ie d z i e l ę  16.30. CENY BILETÓW OD 25 GROSZY

jfjj -11 Mi Pt Ifc Włfir E l : ^ W Wt J n
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Sport motocyklowy
na Śląsku i w Zagłębiu Dąbrowskim

M otoeyklizm  av ostatn ich  la tach  roz­
w in ą ł się poważnie, szczególnie gdy wpro- 

jw ądsono popu larne  «setki». Śląsk i Zagłę-; 
i Lie D ąbrow skie posiada organizację  ped 
| nazwą O kręgowy Związek M otocyklowy i 
j Ś ląska i Z agłębia Dąbrow skiego. Prezć-j 
• (leni j e s t , m ajo r T arnaw ski. Działalność, 
i Związku nie ograilicza się ty lko  do arzą-j 
i iz a n ia  im prez tow arzyskich, ale rów nież 

rozw inięto pow ażnie m otoeyklizm  z punk 
t u  w idzenia obronności Państw a.

Z aczątkiem  k ierunku  dążącego w łaś­
nie po te j lin ii są organizow ane zawo­
dy  ze strzelan iem  o odznakę strzelecką, 
jstzdy w m askach, szosowo-teren owe wraz 
% pouczeniem teoretycznym , jak  należy 
rachow ać się w różnych okolicznościach.

M otoeyklizm  na  Ś ląsku i av Zagłębiu 
D ąbrow skim  nie osiąguąl jednak tych 
rezultatów , jak ie  pow inien byl uzyskać.

S k ład a ją  się na tó różne przyczyny, 
up. b rak  u ła tw ień  p rzy  przewozie m a­
szyn kolejam i, b rak  odpowiednich zak ła­
dów reperacy jnych  i składów  części za­
m iennych w poszczególnych ośrodkach 
m iejskich itp.

MS maże stracić
CENNE PUNKTY.

Zarząd zagłębiowwkiego OZPN. rozpa­
li jAval na ostatn im  posiedzeniu spraw ę 
A m atorsk iego  KS. z Niivki, k tó ry  jak o ­
by av rundzie jesiennej A kl. Zagłębia 
rozegra ł k ilk a  meczów w okresie zawie­
szenia. W  razie stw ierdzenia tego fak tu  
AK S. oddałby pkt. w. o. na korzyść przc- 
ciwnikÓAV. O statecznie spraw ę tę rozpaT 
trzeć ma W. G. i D. okręgu.

W  k ie runku  usunięcia tych  braków  
w inny być skierow ane w ysiłk i odpowie­
dnich czynników', aby m otoeyklizm  s ta ­
n ą ł u nas na w łaściw ym  poziomie. Sport 
m otocyklow y na Śląsku i av Zagłębiu D ą­
brow skim  uzależniony' je s t od .władz głów 
nyeh w W arszaw ie, To też nie dziwnego 
że roztrząsana je s t obecnie kw estia, czy 
nie należałoby utw orzyć odrębnego Zwiąż 
ku, obejm ującego Śląsk i Zagłębie D ą­
browskie. Jot be.

N o w y  s u k c e s
SZERMIERZY CZELADZKICH.

D rug i g a rn itu r  szerm ierzy ATS. w 
Czeladzi zm ierzył się onegdaj z szerm ie­
rzam i Sokoła Bogucice, w ygryw ając v  
stosunku 9:7. W  w alkach zaw odnicy ATS 
odnieśli ZAvycięstwa: K ow alik  8, K uźnia 8 
Drozdowski 2 i S-egiet 1.

Zawody p ro w a d z ił  p. R adecki z P o li­
c y jn e g o  K ubu S z e rm ie rc z e g o  w K ato- 
w ic a c h .

Krakowska Wisła
ZAGRA W ZAGŁĘBIU.

Ja k  już  sAvego czasu ‘donosiliśm y, za­
rząd zagłębiowTskiego okręgu, rcobec od­
mowy p rzy jazdu  w dniu  11 czerwea br. 
i:o Zagłębia m istrza p iłkarsk iego  L u k ­
sem burga C. S. Jenuesse^ zaprosił k r a ­
kowską Wisłę.

O negdaj nadeszła odpowiedź z K ro k o ­
wa, -w k tó re j W isła godząc się na posta­
wione w arunki, akceptu je swój p rzy jazd  
do Zagłębia na mecz z repr. okręgu.

Spotka nic odbędzie się praAvdopodobnie

w Będzinie, gdyż av dniu  11 czerwca br 
w Sosnowcu organizow ane je s t święto W 
t i P. W. i w szystkie stad iony  będą za ­
jęte.

Mecz w Oifcuszu
KS. Zw. Rezerw. (Olkusz) — KS. B ryn iea

Na boisku sportow ym  w Olkuszu od­
były się w ub. niedzielę zarvody p iłk a r­
skie o m istrzostw o B kl. pom iędzy po 
wyższymi drużynam i, zakończone zwy­
cięstwem  Olkusza w stosunku 2:0 (0:0).

Mecz  piłkarsko
NA F O. N.

Na stadionie bTS. U nia w Sosnowcu 
kolo LO PP. «Eleklrownia* urządza dnia 
27 hm. mecz tow arzyski w p iłkę nożną na 
FON. pomiędzy K. S. p rzy  firm ie H. Die- 
t ‘,1 a Koło LO PP. E lektrow nia. W  cza­
sie przerrvy odbędzie się bieg kolarsKi 
t j  chże firm  na 1500 m tr.

Całkow ity zysk z zawodów przeznaczo­
ny na FON. Początek o godz. 17.

Amator wina
POD KLUCZEM.

37-letnj mieszkaniec Dąbrowy Górniczej 
Edward Wróbel (ul. Narutowicza 10), wła­
mał się do sklepu Chila Rozena przy ul. Kr 
Jadw gi 30 w Dąbrowie, skąd zabrał 20 bu 
telek wina i papierosów wartości około 
stu złotych.

Amator Avina 5 wyrobów tytoniowych od 
powiadał przed Sądem Okręgowym w So 
snowcu, który biorąc pod uwagę, że Wróbel 
był już 8-krotne karany, skazał go na rok 
więzienia.

Strain rzer.aków
W SOSNOWCU

J a k  się dow iadujem y, w dn iu  avczo- 
ra jszym  za stra jkow a] i sosnowieccy rze- 
zacy. Powodem s tra jk u  je s t niew ypłaca 
nie im. pensji przez gm inę żydowską, któ 
ra  zalega im  8 miesięczne pobory.

DBCBNE OGŁOSZENIA
PIĘKNĄ CERĘ ZAPEW NIA

K A M E A
G abinet R acjonalnej K osm etyki Sosno 
wiec, 3-go M gja 7. P o rad y  bezpłatne. 
PO SA D Y 1 PRACE

'EiefrtryK
z dobrą znajom ością konserwracji — ob­
sług i turbogeneratorów , m ontażu, repe­
ra c ji i obsługi in sta lac ji silników  i tran s­
form atorów  w ysokiego napięcia, na sta ­
nowisko m istrza  - kierow nika w arsztatu  
elektrotechnicznego dużych zakładów 
przem ysłow ych potrzebny od zaraz. O fer­
ty  z życiorysem  odpisam i świadectw 
szkolnych i dotychczasow ej pracy pod 
< W K  o3S»: Tow arzystw o R eklam y Mię­
dzynarodow ej, Katowice, R ynek 11. Re-
fłek tu je  się na siłę sam odzielną. _______
PO TRZEBN Y  pracorvnik fry z je rsk i i u- 
czeń na p rak tykę . Sosnowiec, Piłsudskie-
go 28, S nopkowski.______________________
DAM pracę b iurow ą lub fizyczną za po­
życzenie 3—5 tysięcy  zł. na procent i na 
dobre zabezpieczenie. O ferty  składać w 
ad m in is trac ji E xpresu  pod *30(10 zł.«

KUPNO  I SPR ZED AŻ

L IN O L E U M
oeraty, nhodnik, wycieraczki, szczotki, 
pędzle, meble koszy koW6, łóżka polowe i 
art. gospodarstwa domowego poleca:

Lucjjan Stybliriski
SOSNOM'I EC. 3 Maja 1#. tel. 61.7M. Cenj
niskie.
ZGUBIONE DOKUMENTY

/W OŻNIAK MICHAŁ zgubił książeczką 
wojskową w ydaną przez P. K. U. So-
snOAviec. __________
STOJEK JÓZEI zgubił książkę wojsko 
wą. w ydaną Przez P. Iy. U. Sosnowice, 
świadectwo Szkoły Rzemieślniczo - P rz e  
m yślow ej w Olkuszu.

R O Ż N E

F B E C Z Ą T K I ,
S 2 E Y L O Y

gwoździe do sztandarów  solidnie, szybko 
i tanio

S T  Y B  L I N  S  K  I
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 30, tel. 61.700 

ZAPOWIEDŹ. P odaje  się do ogólnej 
wiadomości, że 1. inżyn ier górniczy Eu- 
geniusz Reue H enryk  H orster, zam iesz­
kały w Sosnowcu Szosowa 9 m. 2, powjat 
Będzin, syn zm arłego dyrek to ra  bankr 
A leksandra H orstera , ostatn io  zamieszka 
łego niew iadom ej miejscowości w Rosji 
i żony jego A ugustyny z domu Glasse, 
obecnie zamężna z przem ysłowcem  Józe’ 
fem F ranasem , zam ieszkałej av I w o n i c z u  
Zdrój, pow iat K rosno 2. bez zawodu Raj- 
m unda S tefan ia  O barska, zam ieszkała w 
Bydgoszczy, Śniadeckich 49. córka kupca 
i w łaściciela domu Józefa Oborskiego, za 
m ieszkałego w Bydgoszczy i zm arłej żo­
ny jego A nny z domu Bloch ostatn .o  
zam ieszkałej w Bydgoszczy chcą zawrzeć 
związek m ałżeński. Obwieszczenie zapo­
wiedzi nastąp ić  winno av Bydgoszczy i 
w gazecie «Expres Zagłębia* w Sosnow­
cu pow iat Będzin. Bydgoszcz, dnia 19 m a­
ja 1929 r. U rzędnik stanu  cywilnego 
Aulic-h, dyrektor.
PIECZĘCIE, SZYLDY EMALIOWANE, 
MONOGRAMY, GWOŹDZIE DO SZTAY  
DARÓW s o l i d n i e  t a n i o

JL. W I L S K I
Sosnowiec. W arszaw ska 4.

h m ire ta fa  wynosi miesięcznie zł. 2
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CENY OGŁOSZEŃ:
za w:ersz milimetrowy przed tekstem 1 *i., w tekście 50 gr„ za tekstem 40 gr. Ogło­
szenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej, — Drobne ogłoszenia po 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. — Najmniej 1 złoty. ** 

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.
Rękopisów nadesłanych, a  ° 'e zamówlo nych redakcja nie honoruje.

W ydawca: Helena Momdorsk*. Druk. »Expres Zagłębia* Sosnowiec Teatralna J-o Redaktor; Tadcost Upakl


